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Dzisiaj zbiera się P° ferjach Izba posłów 
B a d y  p a ń s t w a  i ma obradować około 14 
dai. Załatwienie na tej sesji ustawy o ochronie 
marek handlow ych jes t już zapewnione. W spra­
wie przepisów:wykonawczych, jakie m ają być 
ogłoszone po sankcjonowaniu rzeczonej ustawy, 
nastąpiła już wymiana myśli pomiędzy oboma 
rządami.

W krótce rozpoczną się między rządami 
obydwoma, austrjackim i węgierskim, rokowania 
co do udziału Auętro - Węgier w projektowanej 
na wrzesień międzynarodowej k o n f e r e n c j i  
d l a  u r e g u l o w a n i a  u s t a w o d a w s t w a  
f a b r y c z n e g o .  Zdaniem Starej Pressy nie 
ma wątpliwości, że Austro-W ęgry wezmą udział 
w kongresie.

W niedzielę odbędzie się znowu w s p ó l n a  
k o n f e r e n c j a  m i n i s t e r j a l n a  pod prze­
wodnictwem cesarza.

Frmdbltt, organ m inisterstw a spraw zagr., 
podaje znaną mowę członka pruskiej Izby panów 
p : K o ś c i e l s k i e g o .

Przy wczorajszych uzupełniających wybo­
rach do wiedeńskiej Rady miejskiej z dzielnicy 
M argarethen zwyciężył kandydat a n t i s e m i c k i  
gcbneeweiss. W sześciu dzielnicach W iednia wy­
brano do Bad dzielnicznych 30 antisemitów i 6 
liberałów. Tylko na 2. dzielnicy (Leopoldstadt, 
głównie przez żydów zamieszkałej) zwyciężyli 
liberały.

Yfedług pism rosyjskich,* dostawianie p ł  o- 
d ów  r o l n y c h  d l a  w o j s k  prze?, samychże 
producentów ma być w ciągu roku b'eżącego 
rozszerzone na okręgi w ojenne: petersburski,
moskiewski, warszawski, wileński i odeski.

S z a c h  p e r s k i  przyjadzie do Petersbur­
ga z liczną świtą, w której znajdują s ię : prezes 
Bady stanu, dwaj ministrowie, dwaj jener&ł-adju- 
ta n c i , kilku jenerałów  i urzędników dworskich, 

’ oraz dwaj lekarze. Przygotowano dla szacha apar­
tam entu w Erm itażu.

z niebezpieczeństw, na których wzmiankę włosy 
na głowie się jeżą .“

Bząd szwajcarski wypuścił na wolność nie­
mieckiego inspektora policji W o h l g e m u t h a ,  
ale spómika jego, krawca Lutza, rodem z Nie­
miec, a zamieszkałego w Szwajcarii, zatrzym ał 
y  areszcie. Jestto  dowodem, że sprawa je s t wa­
żną, gdy i  V Szwąjcarji uje poniewiera rząd lek* 
komyśln.ie woięością -obywateli.

Bazylejski Schw eizerVolksfreund  p isze: 
„Szwajcarja nie może ani rządowi niemieckiemu, 
ani żadnemu innemu zakazać utrzymywania 
jy yiągflyifl k;raju tajnych ajentów wszelkiego ro­
dzaju. Dopóki ci ajenci ogrAaicząją-się ną obser­
wacji i referowaniu, nie mamy żadnego powodu 
przeciw nim występy wać. Rzecz się jednak zmie­
nią, skoro działalność ich przybierze charakter 
prowokacyjny. Ą jent tąki uje zadawala się ob? 
serwowaniem i spisywaniem raportów. Jego za­
daniem jest pobudzać do, wybryków, które odno­
śnemu rządowi mogą dać powód do skarg, zaża­
leń i dyplomatycznych kroków. Bozumie się samo 
przez się, ż e , mamy wszelkie praw o z takimi, 
schwytanymi na gorącym uczynku iehmościami, 
uprzątnąć się jak najprędzej."

Bząd niemiecki wziął na kieł, jak  widać 
* telegrafowanego wczpraj artykułu Nordd Allg. 
Ztg. Oo więcej, z Berlina donoszą, że pod przewo­
dnictwem cesarza odbyłą się onogdaj . narada 
gabinetowa w sprawie W ohlgemutha, i postano-? 
wioao poczynić pnergię.zne kroki dyplomatyczne. 
Zarazem biją pa  rząd szwajcarski pisma gadzi­
nowe i kartelowe (nacjonalno-liberalue a konser­
watywne.) Zdaje się, że w tern wszystkiem wię­
cej jes t h a ła s u m a ją c e g o  nastraszyć Szwaj- 
carję.

Pism a wolnomysme przytaczają ustęp z re^ 
jacji urzędowej Bismarka, kiedy jeszcze był po­
s łe m .pruskim w bundestsgu, do prezeęa m ini­
strów, Maateuffia, który brzm i; „N ajw strętniej­
szą sojusznicą naszych przeciwników jest ubie­
gająca s i ę  na wyścigi am bicją naszych urzędników 
policyjnych, a b y  odkrywać spiski i w y n ib .ty eb  
usiłowań, • tudzież zainierzonp a przeszk Mzone 
zbrodnie przystroić w taki sposob, iżby nap o-, 
gzonym nąózgoa) stąpęłp fo w tjopgatsąie] łoreoli 
nieustannego ratowania korony i społeczeństwa

b e l g i j s k i  postanowił wziąć udział 
w konferencji międzynarodowej w celu naradze­
nia się nad kwestją ochrony robotników, zapro­
ponowanej przez rząd szwajcarski.

Kreuz. Ztg. donosi, że zanęiar wydania księ­
żniczki belgijskiej K l e m e n t y n y  za n a s t ę p c ę  
t r o n u  w ł o s k i e g o  zaniechany został z po­
wodu oporu katolików. Księżniczka ma wyjść za 
ks. Balduina, syuowca króla belgijskiego, swego 
kuzyna.

Parlam ent h o l e n d e r s k i  uchwalił jedno­
myślnie zniesienie rojencji.

W edług doniesień paryskich w y b o r y  p o ­
w s z e c h n e  odbyć się mają w e  F r a n c j i  22. 
września. Stronnictwa już rozpoczęły zabiegi. 
Mowy i artykuły dziennikarskie wzmogły jeszcze 
ruch, który panuje z powoda bliskiego terminu 
otwarcia wystawy.

France powstaje gwałtownie na rząd, że na 
w y s t a w ę  dopuścił niemieckich artystów i prze­
mysłowców, podczas gdy Niemcy wszystko czy­
niły, żeby wystawie jirzuszkodzić i inne też ludy 
zniechęcić.

Organa b ó n a p a r t y s t o w s k i e  ciągle 
nowe dodają wykrycia o spisku dwóch Niemców: 
Spullera i Bismarka. Rezultata k o m i s j  i ś 1 e d- 
c z e j  s e n a t u  są trzymane w tajemnicy. Śle­
dztwo toczy się w trzech kierunkach: zachowy­
wanie się Boulangera pod,czas przesilenia prezy­
dentury, usiłowania knowań w armii, pochodzenie 
pieniędzy agitacyjnych. Śledztwo potrwa .,eszcze 
co najmniej dwa. miesiące,, a może potrwa aż 
do wyborów powszechnych.

Jak  z R z y m u  zapewniają, r z ą d  odmó­
wił ze; swojej strony udziału w uroczystości od­
słonięcia pomnika G i o r  d a n a B r u n o ;  obawia 
się przeto, zbyt rozdrażniać W atykan i katolików.

Onegdaj poczęły się nanowo posiedzenia 
w ł o s k i e j  I z b y p o s ł ó w .  Dziewięciu posłów 
zapowiedziało interpelacje w sprawie afrykań­
skiej, dwóch w sprawie dania urlopu ambasado­
rowi w Paryżu; hr. Menabrei. Grispi oświad­
czył, że na tę ostatnią interpelację odpowie dziś 
a na afrykańskie w przyszły wtorek.

Po przyjęciu królewicza r u m u ń s k i e g o  
na dworcu kolejowym, podziękował król ciału 
dyplomatycznemu za to, że „przybyli, aby pod­
nieść znaczenie tego, dla dynastji i Rum unii tak
ważnego wydarzenia11. Królewicz miał właściwie 
przybyć dopiero z końcem maja, wszeląko sam 
król nalegał, aby królewicz już teraz wziął udział 
w  rozprawach senatu, tudzież w uroczystościach 
rocznicy obwołania Rumunii królestwem.

W edług doniesień z :Belgradu do Wien. 
Allg. i.tg. nie ulega wątpliwości, że N a t a l i a  
nie zamierza teraz wracać do k ra ju /l Napisała 
ona do każdego z rejentów listy, w których za­
pewnia ich o swej życzliwości, poleca troskliwej 
opiece syna, a zarazem zapowiada, że na teraz 
nie wybiera się z powrotem do Serbii, Dziś nad­
chodzi wiadomość, że Natalia życzy sobie zje­
chać się ze synem w Preszburgti.

Przeróżne pogłoski o spensjonowaniu me­
tropolity T e o d o z j u s z a  nie mają żadnej pod 
staw. Metropolita słysząc różue wieści, , zapy­
tał rejenta Risticzą, jakie są zamiary rojencji 
w tej sprawie. Na to otrzymał odpowiedź, że ro- 
jencja nie myśli teraz wcale o żadnej zmianie na 
stolicy metropolitalnej. Mimo to dawny metropo­
lita  Michał może wkrótce powróci dó krają. T e­
raz bawi, jak wiemy, w Petersburgu, gdzie cze­
ka na audjoncję u; cara.

W rocznicę . założenia b u ł g a r s k i e g o  
orderu wojskowego waleczności, dał książę pcztę, 
na którą prócz ministrów i Śtóiłowa, zaprosił 
dostojników wojskowych i kawalerów tego '(or­
deru. Książę oświadczył: „Skoro ja, wasz wielki 
mistrz orderowy, was powołam w imię ojczyzny, 
zastanę was zawsze zebranych w około innie na 
polu najczyściejszego patrjotyzmur, waleczności i

M inister wojny Mutkurów odpowiedział to-, 
astem na cześć księcia: „Stanąć wbrew wszel­
kim przewidywaniom ludzkim i na przekór całej 
Europie na czele opuszczonego przez wszystkich, 
o swoją niezawisłość i sam oistność; walczącego 
narodu, wstąpić na nastroszony niebezpieczeń­
stwami tron bułgarski, bronić go ód wszelkich 
niebezpieczeństw zewnętrznych i wewnętrznych 
— na to potrzebą większej odwagi niż ta , 'jak ą  
się śród gradu k u l/jak ie j bitw y okazuje. Wasza 
królewska Wysokość dzieło to ku zdumieniu na­
szych zawistnych wrogów .w Europie spełnia."

Jak  mowę księcia, tuk. odpowiedź Mutkuro- 
wa przyjęto z uniesieniem.'

D r ®  austriacki m katolicki
Wczoraj wieczorem skończyły się obrady 

drugiego wiecu katolickiego, zwołanego w Au- 
strji. Staraliśmy się podać wszystkie najwa­
żniejsze uchwały wiecu, streścić główne mo- 
meuta dyskusji. Dziś wypada nam rzucić 
okiem na całość tego ważnego faktu i wypo­
wiedzieć kilka słów zapatrywania na zna­
czenie i doniosłość wiecu z naszego stanowi­
ska narodowego.

Już w odpowiedzi' na mowę ks. A. Liech- 
tensteiaa w ciągu rozpraw budżetowych w Ra­
dzie państwa, podniósł poseł Bobrzyński, 
przemawiający z upoważnienia Koła polskiego, 
że my „sporów religijnych ; nie znamy*, że 
„kościół katolicki stanowi potężną osłonę na­
szej narodowości, naszej cywilizacji i naszego 
języka przeciw' Wschodowi*. A zatem sam 
fakt katolickiego na wskróś usposobienia na­
rodu polskiego jest faktem, dziejowym takiej 
doniosłości; że go dalszemi manifestacjami 
Polacy udowadniać nie potrzebują Dobrze on 
jest znanym Stolicy apostolskiej, i jeśli 'Sto­
lica ta w interesie katolicyzmu chce brać 
w obronę Polaków przeciw uciskowi schyzmy 
i protestantyzmu, tedy ;i w dziejach Polski i 
w dzisiejszem zachowaniu się narodu pol­
skiego ma aż uadto dostateczne podstawy, 
ażeby wierzyć w prawowierność Polaków i 
ufać im.

Jak w rozwoju każdego społeczeństw^, 
tak i w rozwoju duchowym naszego narodu, 
występują wszakże pewne kierunki, bardziej 
wybitne, które swą żarliwość polityczno-reli­
gijną przerzucają poza sferę interesów i ce­
lów narodowych 1 łączą się z współwyznawca­
mi na gruncie kosmopolitycznym. Podobnie 
jak w zakresie prądów antireligijnych czy,so­
cjalistycznych podają sobie rękę w całej Eu­
ropie żywioły bliżej spokrewnione, tak i w 

„obrębie ruchu katolickiego budzi się żywsza 
akcja obronna, tworzą się komitety i stowa­
rzyszenia , obradują równocześnie wiece .to 
w Madrycie to w Wiedniu, podnosząc jedne 
i te same hasła w obronie katolicyzmu. Są 
to stronnictwa konserwatywno-klerykalne, któ­
re podają sobie rękę do wspólnej akcji.

Że więc przedstawiciele podobnego stron­
nictwa' polskiego znaleźli się także na wie­
cu katolickim w Wiedniu — nic w tem dzi­
wnego ; nie możemy wszakże uważać ich tam 
za reprezentację narodu polskiego, nietylko 
z tego formalnego względu, że żadnego ku 
temu mandatu nie otrzymali, lecz z motywu 
zasadniczego głębszej natury, z motywu całej 
naszej polityki narodowej, która nam nie do­
zwala, ażebyśmy dziś b r a 1 i u d z ia ł. w w a 1- 
k a c h r e l i  g i j n y e h i za  r z e w i e t e j  
w a l k i  do k r a j u  p r z e n o s i l i .

Ktokolwiek śledził uważnie przebieg roz­
praw na wiecu wiedeńskim i naturę przed­

miotów, nad któremi rozprawiano; nie może 
nie przyznać, że nie szło tam jedynie o spra­
wy wiary i religii, lecz o rzeczy, wkraczające 
głęboko w politykę monarchii i w sprawy 
międzynarodowe; Ewestja szkoły wyznaniowej, 
pobudzająca takie drażliwości w Austro-Wę- 
grzech, będąca jedną, z najaktualniejszych 
spraw politycznych — została na wiecu pod­
niesiona z całą bezwzględnością. Przyznajemy, 
iż na wiecn konserwatywno - klerykalńym nie 
mogło, się to stać inaczej — lecz właśnie 
dlatego musimy się zastrzedz, iż wszelkie ze 
strony polskiej podnoszone tam w tej sprawie 
głosy, mają i mogą mieć tylko znaczenie po­
glądów osobistych, gdyż nie, dopuszczamy, 
ażeby o szkole wyznaniowej w Austiji mógł 
ktokolwiek inny wypowiadać imieniem kraju 
naszego zapatrywanie, prócz legalnej kraju 
tego reprezentacji.

... Co do spraw ogólniejszych, europejskich, 
takich np. jak przywrócenie świeckiej władzy 
papieża, należy nam zauważyć, że inne, 
szczęśliwsze od nas narody mogą sobie po­
zwolić na ten zbytek, ażeby się starały 
w wielkiej tej sprawie wpływ swój wywierać. 
Jeśli jednak ktoś imieniem naszem w spra­
wy tego rodzaju się mięsza i stara się wy­
stąpieniu temn nadać cechę narodową, dopu­
szcza się ciężkiego błędn, wywołuje bowiem 
nieopatrznie niechęć przeciwko, narodowi ze 
strony tych, dla których. sprawą świeckiej 
władzy papieża jest nienawistną, a którzy 
mają środki i szukają tylko pozom, aby prze­
śladować Polaków. Za wiarę "cierpieć możemy 
i chcemy, zapewne jednak i Watykan nie żą­
da tego od nas, ażebyśmy", uciśnieni i słabi, 
podejmowali walkę o prawa jego w obec po­
tęg europejskich. Wszak zresztą i polityka 
dynastji, z którą obecnie związaliśmy nasze 
losy, polityka, oparta o przymierze środkowo­
europejskie, może s ię , znaleźć w, sprzeczności 
z podobnemi dążeniami, a przecież reprezen­
tacje nasze polityczne ponoszą wszelkie ofia­
ry, ażeby dynastję i politykę jej popierać.

Wszystko to dowodzi, że udział Polaków 
w międzynarodowym ruchu katolickim — Po­
laków, którzy prawowieruości swej dowodzić 
nie potrzebują, bo ją dziejami i życiem całem 
stwierdzają — może być tylko ograuiczonym. A 
wstrzemięźliwość ta powinna być jasną główi.e 
dla tych, którzy nważają z a p  r z y k a z  r o z ­
t r o p n o ś c i ,  a ż e b y  P o l a c y  s t r z e ­
g ł  i d’ z i ś p r z e d e  w s z y s t k i e m  s w e ­
g o  r o z w o j u  n a r o d o w e g o ,  a w a g i ­
t a c j e  i n t e r n a c j o n a l n e  j a k  n a j ­
m n i e j  s i ę  w d a w a l i .  Pomiędzy takiemi, 
konfesyjnie zgodnemi, a na punkcie polity­
cznym tak bardzo rozbiegłemi żywiołami jak 
Liechtenstein, Eichhorn, Lienbacher i inni, 
najłatwiej jest n a r a z i ć  n a s z e  i ń t e r e -  
s a n a r o d o w e  i p o p e ł n i a ć  b ł ę d y  
p o l i t y c z n e .  Dlatego, wynurzając wdzię­
czność tęmn mówcy, który, przedstawiwszy go­
rącem i słowy cierpienia katolickiego narodu 
polskiego, doznawane ze strony schyzmy i 
protestantyzmu, polecił go obronie Europy — 
sądzimy,, iż to było j e d y ń y,m c e ło m  
udziału Polaków . w wiecn wiedeńskim.

Podajemy jeszcze dalsze szczegóły o prze- 
wiecn.

W iedeński korespondent Czasu donosi pod 
d. 30. zm.:

„Najmilszą chwilą dnia dzisiejszego było 
zebranie Słowian katolickich celem zawiązania 
i rozszerzenia Stowarzyszenia św. Cyryla i Me­

todego. W sali kasyna katolickiego zebrało się 
kilkudziesięciu Czechów, Morawców, kilku księ­
ży słowackich z Węgier, z południowych ;pro- 
wincyj austro-węgierskich —  byli na zaproszę-' 
nie i Polacy. W zebraniu brali u d z ia ł: biskup .• 
H era z P ragi, biskup koadjutor z Berna, pra ła t ( 
Potulicki.

Na przewodniczącego przez aklam ację za­
proszono hr. S tanisław a Tarnowskiego i przy- ' 
jęto go prawdziwą i szczerą owacją. W gorących 
słowach p. Tarnowski odpowiedział na te objar--' 
wy braterstw a narodów .słowiańskich, połączo­
nych najsilniejszym węzłem wspólności wiary 
katolickiej. " .

Przemawiali kolejno ks. Stojan i dr. Schm idt • 
za Morawców, jakiś proboszcz za Słowaków wę­
gierskich, kanonik z Zadaru za Dalmatyńców. ;

W imieniu Polaków zabrał głos ks. dr. ' 
Chotkowskj, a oświadczając przystąpienie obe- ; 
cnych Polaków do stowarzyszenia modlitwy pod 
wezwaniem dwóch apostołów Słowiańszczyzny, 1 
mówił ó niebezpieczeństwach, jakie grożą kato- 1 
lickiej Słowiańszczyźoie. „Rozwalił się ten mur, 
jakim  była Polska, osłaniając was Słowian przez 
tyle wieków. Wy tu nie macie pojęcia, co się 
u nas dzieje z wiarą naszą*. I  tu przytoczył 
mówca świeży fakt zaboru pensji księdza bisku­
pa w Kownie za to, że katecheci nie dozwalają 
chodzić uczuiom katolickim do cerkwi prawo­
sławnej w dniach galowych. Mówił dalej o cię­
żkim ucisku i prześladowaniu unitów na Podla­
siu, które trw a już la t 15. Mówił o tem, że 
ksiądz może umierać bez sakramentów, bo nie 
wolno sąsiedniem u księdzu bez paszportu g u ­
bernatora przejechać do innej parafiii. „Oto, co 
u nas się dzieje —  a co wam wszystkim kato­
likom słowiańskim mogłoby w przyszłości grozić*.

Mowa ks. Chotkowskiego wywarła silne 
wrażenie na obecnych; z łzam i w oczach Sło- 
wieńcy, Morawianie i Czesi oklaskami wynurzali 
mówcy udział i podziękowanie za przypomnienie 
tej doli.

Mówcy różnych narodowości mówili każdy 
w swoim języku — i wszyscyśmy się rozumieli I 
Nie odezwała się też żadoa fałszywa nuta w tem 
zebraniu pobratymców. Uchwalono popierać we 
wszystkich krajach słowiańskich stowarzyszenie 
św.: Cyryla i Metodego, z komitetem' wykonaw­
czym na Morawie, skoro głównem siedliskiem 
stowarzyszenia ina być W elehrad, ale nchwalono 
także, aby ze wszystkich dyecezyj słowiańskich 
w A ustrji byli delegaci, przez biskupów nazna­
czeni, jako reprezentanci różnych narodowości. 
Uchwała ta jes t bardzo doniosłą na przyszłość*.

Pod d. 1. b. m. pisze korespondent Czasu: 
„Dziś nastąpiły dwa momenta naj ważniejsze, dla 
uczestników polskich wiecu: najpierw mowa ks. 
dr. Chotkowskiego o prześladowania religijnych' 
w krajach polskich. Ks. Chotkowski porwał s łu ­
chaczy wymową, zastanowił, wzruszył, w strząsnął 
opowieścią głównych faktów prześladowania, je ­
dynego już w Europie, o którem Edropa nie wie 
i wiedzieć nie chce. Mówił o męczeństwie Pod­
lasia, ilustrującym nrzędowe rap ort a dobrowol-, 
nego nawróć, n ia ; o pam iętnikach Siemaszki, ó 
podróży Yanutellego przez Podlasie', o okńicień- 
stwach i demoralizacji urzędow ej, o ukarania 
biskupa kowieńskiego, o wyjątkowych przepisach 
dla księży, o zadaniu i obowiązku dzienników, b.o 
Rosja ogląda się  na opinię zagrahicy. Aplauz był 
ogromny,

7 Choć w tezach proponowanych reżolucyj 
nie był przewidziany wniosek, będący-konkluzją 
mowy ks. Chotkowskiego, wstawiono go dodatko­
wo do projjozycyj sekcji prasy. Wniosek ten 
opiewa : „Aby prastai katolicka austrjacka starała 
się o stałe informacje co do prześladowań reli­
gijnych w krajach polskich, i aby systematycznie 
donosiła o nich*.

Drogim  ważnym momentem dnia dzisiej­
szego była nasza depntacja u nuncjusza Galim- 
bertiego. W ymagał tego kroku jego nrząd, a na­
sza wierność dla Stolicy św. Wymagały także i 
względy dyplomatyczne. Wiadomo, że msgr. Ga- 
limberti, przedstawiający kiernnek porozumienia 
z rządami, bywał prawd ,iwie lub fałszywie przed­
staw iany jako obojętny wobec Polaków. Faktem  
je s t, że z Polakami mało miewał dotąd styczno- 
czności — a ponieważ uprzedzenia bywają obo­
pólne, mógł więc z różnych dziennikarskich plo-

Listy ze wsi.
XV.

(Dokończenie).

J e  zu  p o i  28. kwietnia.
Takie zdania słychać z ust niedojrzałych a 

namiętnych radykałów, którym zielono w głowie; 
podobne, ale '.spokojniej i godniej wypowiedziane, 
głoszą tak zwani liberalni finansiści i mężowie 
itanu, niemieccy cywilizatorowie i wyznawcy reli­
gii przemocy; tylko ci się-zatrzymują wpół drogi, 
i zw ykle powiadają, że postęp doszedł już do swo­
ich właściwych kresów, o ile się teu postęp tyczy 
s p o łe c z n y c h  urządzeń, że panowanie dzisiejsze fi­
nansistów i przemysłowców jest jego ostatniem 
słowem , że należy jnż tylko zniszczyć ostatnie 
ślady dawnych feodalnyoh urządzeń i chrześcijań­
skich przesądów, u nicljtościwie spychać w prze­
paść wszelkie zachcianki nowych przewrotów; im 
jest dobrze, siedzą na wygodnym futelu i z niego 
się ruszyć nie chcą; wobec tego co było, nazy­
wają się postępowymi, wobec tego co chce być, 
a jeszcze nie jest, są konserwatystami, a libera­
łami nazywają się dlatego, ponieważ są wolni od
wszelkich religijnych i historycznych przesądów,
któreby krępowały ich rachuby i utrudniały poli­
tycznie roztropne działanie.

Rozum ten, wolny od przesądów, przekonał 
wieln z tych, którym jest dziś bardzo dobrze, a 
którzy w nic innego nie wierzą, jak tylko w grę 
znanych im jnż praw przyrody i umysłu ludzkiego, 
a może nawet w owo bóstwo nowożytne, zwane 
postępem nie wierzą, że roztropnie jest udawać 
chrześcijan i prawowiernych, czy to katolików, czy 
to protestantów, czy to prawosławnych. Religia to

wygodne instrumenłum regni, a politycy wiedzą
0 tern od dawna. W  tem dopiero .i tamtem 
stulecia, trafiają się monarchowie ministrowie, 
którzy się chełpią postęp jwem niedowiarstwem; 
przed wiekami byli rzeczą bardzo rzadką, nato­
miast metoda rządzącej hipokryzji jest starodawną, 
była niegdyś oowszechną i staje się znowu modną. 
Religia jako instrumentum regni chodzi nieustan­
nie po szerokim śmiecie; słowa-miłości i wiary
1 poświecenia poyytaizają ludzie, których czyny by­
wają. samolubnym gwałtem, których myśli nawet 
bywają obłudą, którzy nie są w stanie zrozumieć, 
o  .go chodziło apostołom i którzy b y  ich prawdo, o 
doboie zamknęli, gdyby się odważyli porządek pn- 
bliczny swojemi kazaniami zaburzać w obrębie ich 
władzy. Nie chcą, rozumie się, aby chrześcijań­
stwo przez nich urzędownie popierane byłp jakimś 
konsekwentnym systematem filozofie, nym ; zm ar­
twiliby się, gdyby było gorącą wiarą, albo entu­
zjazmem; ma być tkanką formułek, niezrozumia­
nych zdań, przesądnych uczynków i zabobonnych 
lęków, Uświęcających ich'przemoc, ma być świę­
tokradczą apoteozą tego, co Zdrada i gwałt doka- 
zały, albo tego, co dawno przestało być użytecznem 
na świecie, a co stoi jeszeże mocą przesądu i ocię­
żałości, narodom na szkodę.

Obok szczęśliwych urzędowych obłudników, 
posługują się chrześcijaństwem bardzo, najczęściej 
powierzchownem, reakcjonarjusze.' Są to ludzie po 
największej części szczerzy. Byli niegdyś panami 
narodów; siedzieli po tronach, albo mieli olbrzymie 
włoście i świetne przywileje szlacheckie, a w osta- 
tnięm stuleciu, nie wierząc sami, chcieli, aby Ind 
wierzył w nrzędowe chrześcijaństwo na to, by dawał 
lepiej rządzić sobą; duchowieństwo otaczali trady- 
cyjnym blaskiem i znaleźli mnóstwo tak zwanych 
oświeconych prałatów, którzy podobnie jak oni ro 
bili z religii tylko instrumentum regni. Byli nie- 
dołężną, złą, szkodliwą arystokracją, popartą przez

zbyt> usłużne duchowieństwo; nienawiść, która 
przeciw nim powstawała, zwracała się' także prze­
ciw chrześcijaństwu jak przeciw ich słudze, i je ­
den przewrót społeczny zmniejszył wpłyW szlichty 
1 wpływ duchowieństwa. Otóż reakcjonarjusze ża-

‘ wi(lzi im że te  możua 
będzie przywrPoić p ap o w ^t taką zupełnie, jaką
była niegdyś, Widzi jńr się dalej, że Chrystusa 
wraz z nimi pokrzywdzono; pośród niepowodzeń 
stali się szczerymi, cheć często zupełnie tylko za­
bobonnymi wyznawcami jakiegoś urzędowo uzna­
nego chrześcijańskiego kościoła, a najczęściej ka­
tolicyzmu i sprawili, że katolicyzm jest rzeczą 
modną po salonach, a właśnie dlatego rzeczą bar­
dzo podejrzaną dla wielu ludzi poważnej wiedzy 
i dobrej woli, którzy uznają tylko chrześcijaństwo 
modne, albd nrzędowo-administracyjno-policyjna.!

Obok niedowiarków i chrześcijan, którzy 
wątpią albo wierzą dla powodów czysto samolu­
bnych, albo politycznych, i którzy przeto źle wąt­
pią albo źle wierzą, staje w dziewiętnastym wieku 
liczny zastęp łudzi dobrej woli, którzy z więk­
szym albo mniejszym żalem porzucili wiarę, któ­
rej matka uczyła, i którzy dotąd za tą wiarą nie­
wyraźnie tęsknią/albo też już się zupełnie pocie­
szyli i znaleźli odpoczynek w nowym jakim sy- 
stemacie metafizycznym, a najczęściej w przeko­
naniu, że światem rządzą niezmienne prawa, kie­
rowane ukrytą ręką ślepego ale koniecznego po­
stępu. Ci tęsknią jeszcze, którzy od chrześcijań­
stwa odpadli przez oburzenie; którzy; przyszli do 
przekonania, że dogmata są w ustach dzisiejszych 
ludzi tylko kłamstwem oświeconych i niewolą 
gmina, i którzy przecie uznają, że Btarodawne lu ­
dowe chrześcijaństwo było ślicznym poematem, 
wielką pociechą dla dusz zbolałych, a w swoim 
czasie dobrodziejstwem dla narodów. Ludzie czyun 
i Indzie nanki pocieszyli się dawno, są to prze­
mysłowcy i przyrodnicy, a -tworzą najściślejszy i

najliczniejszy zastęp pośród lndzi inteligentnych a 
niezawisłych, żyjących obecnie. Wśród nieustan­
nej pra'cy, albo pośród długoletnich badań, nie spo­
tkali się'nigdy ani z endem, ani ze zjawiskiem 
uadprzyrodzonem jakiegokolwiek rodzaju, i doszli 
do przekonania, że kto się na moce nadprzyrodzo­
ne ogląda, tylko sam siebie okłamuje, tylko czas 
traci i własne siły zmniejsza. Przez miłość dla 
bliźniego chc ie liby  bliźnich nwoluić od religijnej 
trwogi i złudnej religijnej nadzie i, a chcieliby ich 
zachęcić 'do trzeźwej i 'm ętnej pracy, nie szukają­
cej iuuej nagrody nad tę, którą jej zapewni przy­
rodzony rzeczy porządek. Przemysłowcy spodzie­
wają Się, że praca powiększy ich własny dobrobyt 
i równocześnie dobrobyt narodowy, przyrodnicy 
tylko dla dobrobytu bliźnich pracują, i cieszą się 
tem, że mogą się dla bliźnich poświęcać, w sądząc 
po sobje m niem ają że żadna religia nie jest po­
trzebną na to, aby człowiek rozumny był człowie­
kiem cnotliwym/ '* ~

Ci przytOdnicy jednak, i c i1 przemysłowcy 
mylą Się, gd>y ;m jślą, Źe nie mają żadnej teligii. 
Są wyznawcami dwu bogów.; Postępu' i Ludzkości 
i gotowi wszystko poświęcić na ołtarzu tych dwóch 
bogów, ciesząc Się nieśmientelńością własnych 
Czynów, które mają trwać pośród ' nieskończo­
nego postępu przyszłych ladzkich pokoleń. Po­
stęp dokonany ju t witają, spodziewają się dalszego, 
a choć‘ich osobiste szczęście zawiedzie, znajdują po­
ciechę w tem, że marzą o przyszłej chwale coraz 
doskonalszej ludzkości. > /.

Ale ioni ż tych, którzy nie wierzą, bo wie­
rzyć nie mogą, nie spoglądają' tak pogodnie 
w przyszłość. Czają, że im własne nieszczęścia ciężą, 
a nie nmieją się pocieszać nadzieją cudzego szczę­
ścia, którego świadkami nie będą; widzą jak się 
ogół lndzi wykształconych a pozbawionych silnej 
wiary szamocze i miota, jak narzeka i przeklina 
los sw ój; widzą jak ludzkość nieustannie apotyka

rozczarowania tam, gdzie myślała, że znajdzie 
szczęście; jak nie może ujść przed śmiercią i pra­
cą, przed ubóstwem i przymusem, a nade wszystko
przed okropną czczościa jaka prześladuje ludzi, 
skoro ich myśl tylko zwróci się ku temn, aby byli
osobiście szczęśliwymi. Ten widok niektórych my­
ślicieli nakłania do czarnej rozpaczy, do wiary, że 
uwolnieniem od nieustannej męki uda jednostek i 
dla rodzaju ludzkiego może być tylko aaicestwie- 
nie. Jeżeli są teoretykami tylko nazywają się pe- 
s y m is ta m i; jeżeli pragną Indzkości dopomódz do 
umysłowego przynajmniej unicestwienia, nazywają 
się nihilistami, i miewają dynamit w kieszeni.

Ogół lndzi wykształconych chciałby jeszcze 
jakoś w religię ojców Wierzyć, i wmawia w siebie 
jak może, żo w nią wierzy. Kebiety pilnują prze­
pisanych obrzędów i doznają religijnych pociech, 
nie troszcząc się zresztą o stosunek religijnych 
dogmatów do twierdzeń naukowych, i do polity­
cznych praktyk; mężczyźni ratują z wiary przod­
ków co mogą; czasem chwytają się tylko moralnej 
treści ehrześciaństwa, czasem usiłują w siebie 
wmówić, że można być chrześciauinem nie wiefząc 
w enda, czasem chcą być katolikami do pewnego 
pnnktu a nie dalej; najczęściej może u nas podda­
ją  się kościołowi, a obok tego żyją według zasad 
honoru, sprzecznych z zasadami wiary, i wierząc 
w nauki chrześciańskie, wierzą równocześnie w in ­
ne świeckie nauki wbrew tam tym  przeciwne.

Ale niepokój istnieje n wszystkich; i ci, któ­
rzy nie wierzą, chcieliby się utwierdzić w niewie­
rze, a czasem radziby siebie samych przekonali, 
że mogą wierzyć; i ci, którzy:chcą wierzyć; a je- 
szcze nie zobojętnieli dla kweBtji teoretycznych, 
ciekawie nastawiają ucha, gdy mowa o czemś, co 
może pomnożyć, albo pomniejszyć causas credendi 
Kwestje któreby same przez się były najoboję.tniej- 
szemi, stają się bardzo zajmnjącemi dla myślącego 

| ogółu, skoro m ają jakąś styczność z wiarą naszą,
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tek powziąć mniemanie, jako byśmy mieli do jego 
osoby żal lub niechęć. Z drngiej strony wiadomo, 
że magr. Galimberti jest jedną z najwybitniej­
szych inteligencyj, jednym z najbardziej wpły­
wowych członków ciała dyplomatycznego rzym­
skiego.

Deputację naszą przedstawiał lwowski arey- 
bisknp ks. Morawski, wymieniając każdego po 
imienin. Ks. nuncjusz z każdym po szczególe na­
wiązywał rozmowę, króra nic nie miała banal­
ności zwykłych przyjęć tego rodzaju.

W reszcie zwracając się do arcyb. Moraw­
skiego, podniesionym głosem najserdeczniej nun- 
ejnsz dziękował za niezmierny zaszczyt, jaki mn 
Polaey wyrządzili, stawiając się w tak licznem  
i znakemitom gronie, nie omieszka też o tern 
zawiadomić Ojca św., który Polskę katolicką go­
rąco miłuje, jej sprawami żywo się zajmuje, bę­
dąc ojcem wszystkich katolickich narodów.

Z pałacu nuncjatury udaliśmy się zbiorowo 
złożyć iiółd kardynałowi Ganglbauerowi, arcybi­
skupowi wiedeńskiemu. Sędziwy purpurat witał 
nas z rozrzewnieniem, zapewniając o swej sym- 
patji dla naszej narodowości".

Z Polaków przybył na wiec ks. Władysław 
Sapieha, ks. biskup krakowski Dunajewski, ba- 
zyłjanin ks. Sarnicki, dawny katecheta lwowski 
u .  Lubomirski.

*  .  *

Wczoraj został wiec zamknięty. O tych 
ostatnich naradach i nchwałach mamy dzisiaj 
tylko niejasne wiadomości, więc je odkładamy.

Na walnem zebraniu z d. 1. bm. przema­
wiał między innymi także delegat ks. biskupa 
Pełesza, ks. kan. Piórko, afirmniąc, iż Busini ga- 
lieyjsey stoją przy Bzymie i Wiedniu; są oni 
wierni katolicyzmowi i Austrji w myśl słów 
Leona V H L : ,Ego aułtm spero per vos, m d Bu- 
tkeni, Orientem mihi eoneertendum.“ (Huczne 
oklaski).

Na komersie katolickich stowarzyszeń stu­
denckich, honorowy prezes komersu ks. Ldwen- 
stein i prof. Maassen podnosili, że prawdziwe 
zadowolenie może być tylko skutkiem idealnych 
kierunków pracy, zwróconej do Boga.

• *  *
Sekcja nauki i sztuki uchwaliła prosić pa- 

ioża o założenie w Bzymie papieskiego insty­
tutu dla nauk przyrodniczych. Wniosek ten uza­
sadniał-docent fizyki w uniwersytecie wiedeń­
skim Pernter, dowodząc, że Kościół nie boi się 
nauk przyrodniczych, a fałszem jest, jakoby wia­
ra i nauki ścisłe były przeciwieństwem, Sekcja 
uchwaliła popierać reformę muzyki kościelnej 
wspomniano o zasługach ks. Surzyńskiego i pol­
skich kompozytorach muzyki kościelnej.

Sekcja stowarzyszeń przyjęła wniosek, aby 
wszyscy reprezentanci parlamentarni katolików 
w Austrji działali w kierunku przywrócenia 
ustawodawstwu chrześciańsko-katolickiego sta­
nowiska-

Proboszcz Klima z Morawy oświadczył, że 
twierdzenie o przypisywanym księżom czeskim 
i morawskim zamiarze postawienia na wiecu ka­
tolickim wniosku zaprowadzenia słowiańskiej 
'iturgii, jest zupełnym wymysłem.

Sekcja dla spraw społecznych proponuje 
zastępującą rezolucję: Korporacyjne organizo­
wanie kUs|zawodowych jest istotnym środkiem 
cu zniesieniu niedostatków społecznych tera- 
iniejjuości. Bezolucję tę przyjęto, zarówno jak 

m ólu cję  celem założenia austro-węgierskiego 
łapnaelrereinu dla ochrony austro-węgierskich 
migrantów.

Sekcja praBy zaleca właściwą organizację 
prostowan, a to w celu szybkiego odpierania 
zerzonych mylnych zdań co do religii, oraz 
rostowania fałszywych wiadomości.

Podkomitet „misje katolickie" sekcji dla 
towarzyszeń, podnosząc doniosłość misji Austro- 
Tfgier na Wschodzie, wnosi zorganizowanie 
raparć dla istniejących stowarzyszeń misyjnych.

'.  L  D y r t t  H m  p M o
(hucta Lwowska w części swej urzędowej 

głosiła, co następuje:
O b w i e s z c z e n i e  

*iocą którego wzywa się w myśl § 28 ustawy 
z dnia 22 kwietnia 1889 r. Dz. ust. kraj. wszyst­
kich właścicieli prawa propinacji w kraju, z wy­
jątkiem miast, wykonujących samoistnie prawo 
propinacji na swych obszarach gminnych, ażeby 
w terminie nieprzekraczalnym 14 dni od dnia 
wejścia w życie powyższej ustawy, oddali ck. 
dyrekcji funduszu propinacyjnego do dyspozycji 
wszystkie dokumenta, tyczące się ostatniej 
dzierżawy prawa propinacji, a względnie po­
dał de wiadomości dyrekcji warunki umów 
ustnie zawartych, dalej, ażeby zawiadomili ck. 
dyrekcję czyli, w jakiej kwocie i za jaki czas 
pobrali od swych dzierżawców prawa propinacji, 
ezynsz z tego prawa przypadający od 1 stycznia

albo z naszeoz wątpieniem. Ludzie poważni po­
święcili całe życie swoje na rozwiązywanie zaga­
dek hieroglificzaych albo klinowych pospisywanyeh 
tracz zarody, które wymarły prz“*d kilkoma ty­

siącam i lat, które żyły w Azji albo w Afryce, i 
Których dzieje zapomniane już od dawna, a któ­
rych czyny wydają nam sie rozpaczliwie jedno- 
itajnemi i nieraz błahemi. Historja Chin, Nowo­

żytnej P :sji, Indji, Meksyku, Peruwii, nikogo pra­
wie nie interesuje, a historja Egiptu, Babilonu i 
Niniwy, wydaje się rzeczą niezmiernie ważną. A to 
raz dlatego, ponieważ to historje najdawniejszych 
społeczeństw łódzkich, które mogą coś poświadczyć 
o początkach lndzkiej cywilizacji; a głównie dlate­
go ponieważ pomniki egipskie i asyryjskie mo­
gą potwierdzić świadeetwo ksiąg starego zakonu, 
albo mogą mu zaprzeczyć.

Oto badania asyrjologiczne i egiptologiczne, 
potwierdziły w mnogich szczegółach świadectwo 
Pisma św iętego; w niczem temu świadectwu nie 
saprseozyły, jak chyba w tern jednem, że chrono 
ii jia, która wynika z tych badań Bieda się po-

{odzić ani z łacińską, ani z żydowską chronologią 
iblijną, % tylko z rachubą grecką oparta ną tłó- 

maczeniu ilekiandryńskiem siedemuziesi iu. 
Oczywiście badania asyryjskie i egipskie ui< jio-  
twierdzity cudów podanych przez pisma święte, 
ale potwierdziły treść ogólną historycznego opo­
wiadania, zawartego w księgach żydowskich. te 
przytacza ksiądz Zaborski, jako dowód przemawia­
jący za ogólną prawdomównością Pisma świętego. 
Dowód te oczywiście niedostateczny, który posła- 
i j  jako dowód zupełny wtedy tylko, gdy kto do­
wiedzie dodatkowo, że cuda są możliwe; dowód to 
który wątpiącego nie przekona, a wierzącego tylko 
uspokoi nieco w wierze.

Obok tego ksiądz Zaborski, wykazuje uderza­
jące podobieństwo pomiędzy podaniami o początku 
świata u Asyryjczyków i żydów, i zwraca uwagę 
csjtelnika na to, łc  najdawniejsze egipskie i chal-

1890 r., w wypadku zaś sprawowania admini­
stracji prawa propinacyjnego wyszynku we wła­
snym zarządzie, podali do wiadomości ck. dyre­
kcji wartość ocenionego przez się rocznego czyn­
szu z wykonywanego przez nich samego prawa 
propinacji; a to pod rygorem, że przed uczynie­
niem zadość temu wezwaniu uprawnieni nie imają 
prawa żądania wypłaty wynagrodzenia za zniesie­
nie prawa propinacyjnego.

Do wezwania tego winni zastosowań się i 
ci właściciele, którym orzeczeniami ck. krajowej 
komisji propinacyjnej nie przyznano prawa rze­
czonego do jednego szynku, ani też nie oznaczo­
no dla nich czystego dochodu z prawa propinacji, 
jeśli prawo faktycznie wykonują.

C. k. dyrekcja galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego.

Lwów, dnia 80 kwietnia 1889.
B a  d on  i m. p

(Dalaty ciąg lustru!*# i).
VI. O r z e c z e n i a .

§• 23.
Wynik przeprowadzonego przez komisję 

miejscową dochodzenia przedłożony być ma ck. 
dyrekcji fund. prop. z dotyczącymi aktami do 
wydania orzoczenia, względnie zawiadomienia 
strony w wypadku przewidzianym w §* 14. no­
weli (§. 35. instr. min.)

§. 24.
Jeżeli ck. dyrekcja uzna potrzebę docho­

dzenia, zwróci akta komisji miejscowej z wska­
zaniem kierunku i sposobu co do przepro- 
wadzeni uzupełniającego dochodzenia (§. 36. 
instr. min.)

8. 25.
Orzeczenie ck. dyrekcji, przyznające właści­

cielom majętności tabularnych wynsgrodzeuie, 
przewidziane §- 16. ustęp 2 now. ma być wyda­
ne dla każdego ciała hipotecznego z osobna.

Jeżeli przeprowadzona rozprawa wykaże, że 
przyznanie właśoicielom majętności tabularnej (§. 
16. ust. 2 now.) wynagrodzenia lub też wyso­
kość tego wynagrodzenia, zawisło od poprzednie­
go rozstrzygnięcia sporu prawno-prywatnego, wy­
da ck. dyrekcja fundnszu propinacyjnego orze­
czenie na podstawie ostatniego faktycznego stanu 
posiadania i wyznaczy termir nieprzekraczalny 
przynajmniej trzechmiesięczny, w Którym pozew 
dla rozstrzygnięcia sporu mą być wniesiony do 
sądu właściwego i dowód tego wniesienia prze­
dłożony ck. dyrekcji; w przeeiwnym razie bo­
wiem orzeczenie ck. dyrekcji bez względu na 
wyrok sądowy wydany w skutek póiniej wnie­
sionego pozwu, stanie uię prawomocnem. (g. 37. 
instr. min.)

§• 26.
Prawomocne orzeczenia o czystym docho­

dzie miast, posiadających na swyeb obszarach 
gminnych wyłączne prawo propinacji; udzieli ck 
dyrekcja także i Wydziałowi kraj. (§ *3. i art. 
II now.)

Spis uprawnionych i przyznanego im wy­
nagrodzenia (§. 63 d 71), udz^li /cg. dyrekcja 
właściwym sądun hipotecznym z odnośnem w e­
zwaniem, wskazanem w §. 30. ustęp 2 i g. 33. 
ostęp. 3 noweli.

VII. B o k u r 8 y.
§. 27.

Przeciwko orzeczeniom ck. dyrekcji w wy­
padkach poszczególnych w §§. 13, 15 i 16, tu­
dzież przeciw uchwałom ek. dyrekcii, postana­
wiającym uzupełnienia ilochodzei u  nie przysłu­
guje stronom prawo wnoszepia jakichkolwiek ro- 
kursów (§. 18. now )

§ •2 8
Przeciw orze^aniom ck. dyrekeji funduszu 

propinae. o czystym doe" odzie z prawa propina­
cji miast, posiadających na swych obszarach 
gminnych wyłączna prawo propinacji, przysłu­

guje rak irs do ck. ministerstwa spraw Wównp- 
trznjuu, który ma być wniesiońy do ek. dyrekcji 
funduszu propin. w ciągu dni 30 O ddnii dorę­
czenia orzeczenia. /  :

W ten termiH nie będą wliczone dnia. ki >re 
zajmie przesyłka rekursu pocztą (§14 . ust. 1875).

/III. K o s z t a .
§ 29. ;;

Eos ,ta dochodzenir .ukntek reklamacji (§ 7, 
11. now.). tudzież wskutei zgłoszenia wii ioiciela 
majętności tabularnej (§ 16. ustęp 2. now.) ponosi 
reklamujący, tudzież zgłaszający właściciel ma­
jętności tabularnej, i obowiązany jest złożyć na 
ioh pokrycie stosowną zaliczkę (§ 18. now.)

Koszta dochodzenia rekursem spowodowane 
ponosi w razie odrzucenia rekursu strona, która 
wniosła rekurs. (§ 14. ust. 1875).

§30.
Koszta oszacowania wartości szynku wie­

czystego (§ 15, i 16. ustęp 1. now.) pykiyte bę­
dą z rezerwowego funduszu propinaeyjnego. Ko­
szta zaś wyśledzenia czystego dochodu z prawa

dejskie pomniki świadczą o tana, ie  ludzie, którzy 
zakładali swe pierwotne cywilizacja, już byli ludźmi 
rozumnymi, posiadającymi wszystkie uzdoliiania 
ludakie, i znającymi zasadnieae prawdy polityczna 
i moralne, a w dodatki główne zasady ohrseścia*- 
stwa, które później tylko bywały aaćmiona przez 
zabobon i namiętność.

Ksiądz Zaborski uie wy pu siada swojej histo- 
rjozofii, ale ona sama wygląda z jego twierdzeń. 
Jest to aresztą historjozofia chrześciańsna, stara 
jak świat, a dla nas tylko nowa, dlatego żeśmy
0 niej zapomnieli. Podług niej nie postęp ślepy, 
tylko rozumna Opatrzność Bogiem, który światem 
władnie. Ona świat z nicości wywołała, tworząc 
świat i ludzkość tak, jak poeta twórcy myśli swo­
je, pośród których pełno żywych ludzi; a że myśl 
Bożą jest piękną, więc widać w niej, jak wszystko 
się doskonali; widać w niej, jak rodzaje cor ‘7 d' 
■kcuusze iwierząt następowały po sobie, i jak 
wreszcie zło k objął panowani* nad zwierzęta­
mi i ni -  ziemią. Skoro egłćwiólf stanął wśród 
stw om nie posiadł moce duebórfnę, i instynkta 
moralną, i -polityczne, kfcór są potrzebne na to, 
aby pełnił na ziemi swoje pi zaąaąt^ęuie ku wła- 
•nej chwale, i dla uświetnienia pA.^atn Bożego,; 
którym jest świat, i kt ym są dzieje; znał Boga 
własną nieś ^iert iność, i oh' rUzek ąpra«<edliwo- 
Sci i miłość' bliźniego; łączy sję a  rodziny, gmi­
ny i narou liedziął że dzieci pewinne słuchać 
rodńców a obywatele praw; wiedział; ąo to uczci­
wość małżeńska, sio.. ość i uizinowąpie cudzej 
własności. L obok tego wszystkiego -liad* czło­
wiek pierwotny zdolności, za pomocą Których miał 
stopniowo świttuczynić swoim poddanym, i wszyst­
kie potęgi przyrody poddać swojej woli.

Człoi, iek vtor i dramacie B oijui dziejów, 
na wspaniałej ^oenie świata gra oiągł tra edję, 
której końiem poetyczne sprawiedliwość; kłamie
1 uciska, łamiąc niezmienne podstawy każdego 
społeczeństwa ludzkiego, albo cierpi naprawia

propinacji miast posiadających na swych obsza­
rach gminnych wyłączne prawo propinacji (§44. 
now.) ponoszą fundosze propinacyjne miast od­
nośnych, jeśli miasta te jawiły się wyraźnie 
w terminie oznaczonym przez komisję miejscową 
(§ 23. ustęp os itni

G. k. dyrekcji przysługuje wszakże prawo 
zniewolić strony ao zwrotu kosztów, widocznie 
niepotrzebnie spowodowanych. (§ 41. instr. min.)

IX l a p i t e ł  w y  n a g r o d z e n i a .
i  31.

W myśl §§. 2., 5., 20., 23. i 80. wyaano 
zostaną przez ck. dyrekcję funduszu propinacyj­
nego podług wzoru dołączonego do instrukcji 
rachunkowej, 4*/; obligacje propinacyjne, przez 
kraj poręczone, na sumę ogólną 62,200.900 zł. 
umorzyć się mające przez losowanie najpóźniej 
w przeciągu lat 26, poeząwszy od 1. stycznia 
1890 r.

Koszta emisji powyższych obligacyj propi- 
nacyjnych pokryte będą z dochodów propinacyj­
nego funduszu rezerwowego.

§. 32.
Losowanie ooligacyj propinacyjnycn odby­

wać sra się publicznie. Termin losowania (osta­
tni dzień czerwca i grudnia każdego roku) ogło­
szony będzie w tym celu naprzód w dzienniku 
urzędowym.

Losowanie ^będzie się w obecności <*. k. 
namiestnika, jako przewodniczącego, c. k. dy­
rekcji funduszu propinacyjnego lub ustanowio­
nego przezeń zastępcy, dwóch członków c. k. 
dyrekcji i naczelnika, oddziału rachunkowego tej­
że dyrekcji.

Obecni członKowie c. k. dyrekcji prowadzić 
mają listę i kontrliste wylosowanych obligacyj, 
listę swoją podpisać i dołączyć do sporządzonego 
protokołu losowania.

§• 33.
Kapitał wynagrodzenia (§. 63. instr.) jest 

funduszem samoistnym. Postępowanie przy emi­
sji ohligac y j , spłacie wylosowanych obligacyj, 
wypłacie kuponów, winkulowaniu i dewiukulo- 
waniu, amortyzacji itp .; dalej prowadzenie ksiąg 
i kontroli tego funduszu oznacza osobna in­
strukcja rachunkowa.

g. 34.
Dla zabezpieczenia własności obligacyj pro­

pinacyjnych gmin, mają być obligacje te zastrze­
żone (winkulowane) na imię funduszu odnośnej 
gminy.

Dev nkniowauie takich obligacyj może na­
stąpić tylko za zezwoleniem odnośnej władzy 
dozorującej, lub kontrolującej i przy ewentual- 
nem przestrzeganiu postanowień g. 20. ustęp 4.
HOWfcii.

Z. urzędu zarządzone zostanie także ; ostrze­
żenie obligacyj propinacyjnych na imię osoby 
prywatnej, jeśli ta domaga się wypłaty wyna­
grodzenia w obligacjach propinacyjnych (g. 20. 
ustęp 4. now.) z tą wyraźną klauzulą, że zastrze­
że] e tó trwa do końca r^ku 1894

X. W y m i a r  i s p ł a t a  w y n a g r o d z e n i a .
g. 3F.

G. k. dyrekcja funduszu propinacyjnego 
przystąjii przedewszystkiem do obliczenia wyna­
grodzenia dla wszystkich tych uprawnionych, 
którym ek. krajowa komisja propinacyjna w myśl 
ustawy z 30. grudnia 1875 dz. nst. kraj. Nr. 
55/877 oznaczyła swemi orzeczeniami czysty do­
chód z prawa propinącji, tudzież zastrzegła pra­
wo rzeczowe do jeantgo szynku, a to ber wzglę­
du1 na ewentualnie liniesione reklamacje z mocy 
§. 7. noweli, przysnając im 17‘/|-krotny powyż­
szy dochód czysty (§ 6. usuęp a) now.); dalej 
dia tyci. uprawnionych; co do których wynagro­
dzenia ck. dyrekeja wydała osobne orseczenia 
(§ .1 5 . i 16. now., g. 6. ostęp h) now.) miano­
wicie :

a) fla właścicieli .prawa propinacji, którym 
ck. krajowa komisja j»ropiaa«,/iaa orzeczeni jji 
sw ein  oznaczyi- tylko jy*t ■ dochód z p 
propinacji, przyznają^ im 17*/s*Krotny czysty io -  
shód, zmniejszonj » oszacowaną wartość ikwi- 
Talentu ta  nie przyznane prawo utrzymywania 
szynku;

b) A* takichże Właścicieli, którym orseese- 
uiami c k krajowej komlsjr propinacyjnej przy­
znano tylko prawo rzeczowe do otrzymywania 
jednego szynki osi.-co .aną wartość tego' szynku;

c) dia właścicieli majętnośei tal jlarnjrch, 
którym Arzeczeniami ek. krajowej komisji prop. 
nie przyznano żadnego z powyższych pr.aw (ad 
aj_ i b) oszacowane zr te prawa względnio jedno 
z nich wynagrodzenie.

§ .3 6 .
Pozostałe ?o tens rozliczeniu (§. 68] reszta 

i  saiego kapitLm wynagrodzenia, może dopiero 
służyć na dodatkowe wynagrodzenie dla tych 
oprawnionyeh, co do których c. k. dyrekcja 
w myśl §. 13. noweli, w skutek wniesionych re­
klama) rj (g. 7. now.) /yd' ła orzeczenie o pod­
wyższonym czystym dochodzie -z prawa propi­
nacji-

zlo, przywracając konieczny porządek i konieczną 
wolność, i kom »zp"> zt ufanie w Bogu. Siły zle i 
dobre równoważą się w ludzkości, i pozostawione 
sobie samym tocw; bój równy i nigdy nierozstrzy­
gnięty. Gdzie dobro zwycięży, tana *st względni, 
szczęście, tam ludzie sie mnożą i tam mnoży się 
ich wiedza i władza nań przyrodą; gdzie zło zwy­
cięży, tam dziczeją i wymierają. ! ale nie odrasu. 
tak że przemoc móżf lif długo uaigrawac Z poko­
nanej cnoty, zanim sama runie r  przepaść, któią 
dla s>ebie zgotowała.

Ale Bóg ebet, aby dzieje Służyły nieustan­
nie dla Jego chwały. A przeto złemu nie da zwy­
ciężyć, i nieustsnrie mięsza się do biegu zdarzeń 
ziemskich; rzadko nadzwyczajnym cudem — zwy­
czajnie natchnieniami, które daje ludziu/w, talen­
tami któremi ich o b d a iw zb u d źen iem  jenjuszów, 
które narodom przewodź; i śmiercią tych, którzy- 
by dalszemu biegowi dziejów przeazk izali, pocię­
ciu wewnętrzną, pokrzepiającą sprawiedliwych, a 
trwogą albo obłędem zesłanym gwałtowników. 
I przeto nie trzeba myśleć, aby to, co chwilowo 
zwyciężyło, było już dobrem, ponieważ z yoięiyło; 
i  owszem może być złem* I nietrzeba rozpaczać 
.pośród dziejowej praoy; kto nie dla własnej obwa­
ły i własnej wygody działa, kteebce, aby wszyscy 
ladzie mieli te, co się każdemu człowiekowi nale­
ży, i aby wszyscy mogli swobodrie dochodzić do 
wiedzy i prawdy, ten może być sptkojnym, ie  je­
go praca nie będzie płonną, i ie  będzie jednym 
z tych, którzy pracowali na królestwo Boże, mają­
ce się zjawić n końca dziejów, jako wspaniałe roz­
wiązania rielkiego poematu. Nietrzeba drzeć 
przedt n, co ukrywa w sw jjem łonie postęp, któ- 
ty może ■'gnieść w ślepym pędzie wszyst -o, co 
jest dziś aopn*m i Świętsi.., aby natomiast posta­
wić rzecz jakąś, do której mamy natręt, a której 
ma być dane przyszłe na świeeie panowanie; nie 
trzeba truchleć na myśl, żu robimy to, oe się wj 
daje dobrem, ą ie  naimc o lecim* w przep ić i

Za podstawę do wymiaru takiego podatko­
wego wynagrodzenia służyć będzie nadwyżka, 
jaka okaże aię z porównania czystego dochodu, 
oznaczonego orzeczeniem c. k. krajowej komisji 
propinacyjnej w myśl ustawy i 30. grudnia 1875 
dz. nst. kraj. Nr. 55/877, * tukimże dochodem, 
oznaczonym orzeczeniem c. k. dyrekcji funduszu 
propinacyjnego.

Nadwyżka ta może być przyznaną co naj­
więcej w wysokości 17‘/ ,  razy, jeżeli suma po- 
zoatałego kapitału wynagrodzenia nie wyatarezy- 
łaby na pokrycie wszystkich nadwyżek, wówczas 
dodatkowe wynagrodzenie przyznane być możo 
reklamującym tylko w stosunku sumy pozostałego 
kapitału wynagrodzenia, do sumy sprawdzonych 
nadwyżek (§. 6. ust. 4, 5, 6 uow.)

§. 37.
Jeżel. po dokonanem rozliczeniu w myśl 

. 68. i 69. instr. pozostanie jeszcze nadwyżka 
apiiału wynagrodzenia, pozostała w ten sposób 

reszta rozdzieloną będzie tylko między tych upra­
wnionych, którym orzeczeniami ck. krajowej ko­
misji propinacyjnej w myśl ustawy z 30. gru- 
diiia 1875 dz. ust. kraj. Nr. 55/877, oznaczony 
został czysty dochód z prawa propinaeji, — a to 
w miarę wysokości tego czystego dochodu (§. 6. 
ustęp ost. now.) NB. (§. 30. 1875).

§. 38.
Obliczono w myśl §§. 68, 69. i 70. instr. 

wynagrodzenie mz być wyrażone w obligacjach 
propinacyjnych, przyczem kwoty, wypadające 
w kapitale wynagrodzenia poniżej 50 zł., nie ma­
ją być uwzględnione.

Wynagrodzenie to poda ck. dyrekcja do 
wiadomości stron interesowanych (§. 19 now.)

§. 39.
Spłata kapitału wynagrodzenia rozpocznie 

■ię z dniem 1 stycznia 1890 i może być usku­
teczniona, jeśli uprawniony najpóźniej do 31 
grudnia 1894 przedłoży ck. dyrekcji fundustu 
propinacyjnego przekaz względnie uchwałę sądu 
realnego, zezwalającą na wypłacenie powyższego 
kapi tłu do rąk właściciela (§. 19. i 30. art. II 
nowe.i, tudzież §. 26. i 27. ust. z 30 grudnia 
1875. dz. ust. kraj. nr. 55/1877), oraz jeżeli 
uprawniony przedłoży ck. dyrekcji w myśl §. 
28. now. w 14 dniowym terminie wszystkie do­
kumenta, tyczące się dzierżawy prawa propinacji, 
lub podał wąruuki ustnej w tym względzie umu- 
wy, lub też usprawiedliwił się z powodu niemo­
żności przedłożenia tych dokumentów.

Po bezskutecznym upływie roku 1894 kapi­
tał wynagrodzenia słożouy zostanie do depozytu 
sądowego (§. 19. ust. 3 ńuw.); a to po poprze- 
dniem ulokowaniu go na żądanie uprawnionego, 
w kasie oszczędności lub papierach publicznych, 
mających pupilarne bezpieczeństwo (§. 28. usta­
wy z 30 grudnia 1875 dz. ust. kraj. nr. 55/1877), 
ewentualnie zatem i w obligacjach propinacyj­
nych, jeśli one uzyskają pupilarne bezpie­
czeństwo.

§. 40.
Z przyznanego kapitału wynagrodzenia, 

który wypłaeony będzie gotówką,. uzyskaną zo 
sprzedaży obligi lyj propinacyjnych, (jeśli upra­
wniony w myś> §. 20. 'ustęp 4 noweli nie za­
strzegł sobie we właściwym terminie wypłaty 
w obligacjach propinae.,) potrącony będzie w myśl 
(§. 29. now.)

1) przedewszystkiem czynsz dzierżswny z pra­
wa propinacyjnego pobrany z góry przez uprawnio­
nego od dzierżawcy za czas od 1 styczniu 1890 do 
upływu chwili zgaśnięcia kontraktu, czy to wskutek 
terminu dzierżawy prze' ck. dyrekcję 'znanej, czy 
też wskutek wypowiedzenia kontraktu ze stro­
ny ck. dyrekcji lub dzierżawcy (§. 26. now. i 
77. instr.);

2) Jr ffota, rykatana do ściągnięcia przit 
k-.sem sądu realnego;

3) czynsz dzierżawny przypadający ta ozna­
czony ad 1) okres czasu, o ile przez osoby tize­
cie został zakondykowany lob trzecim osołnm  
ogzekucyjnie przysądzony.

§• Al.
Stracony czynsz ad 1 ma być pobrany na 

rzecz funduszu propinacyjnego jako dochód z 
dzierżawy odnośnego prawa propinacji, kwota zaś 
ad 2) i czynsz ad 3) ma być przesłany dr depo­
zytu właściwego sądu.

Gdyby z kondyktu sądowego, albo z wyro­
ku egzekucyjnego (§. 73. 3.) nie można dojść 
stałej, ściśle oznaczonej cyfry należytości, strąci 
ck. dyrekcja po poprzedniem ewentualnem wy­
równaniu pretensji funduszu propinacyjnego 
z przyznanego uprawnionemu kapitału wynagro­
dzeniu kwotę przypadającą jako czynsz ̂  za czas 
,.*iactony w §. 73. punkt 1 instr. i odessie 
strąconą tę kwntę do depozytu sądu właściwego.

§ .4 2 .
O wydaniu kapitału wynagrodzenia miastom 

wykonując; m na swych obszarach gminnych 
ograniczone pławo propinacji, zawiadomi ck. dy­
rekcja Wydział krajowy (§ 32. now.) z poda­
niem wysokość kwoty, tudzież numerów i seryj 
obligacyj zawiokulowanych (§. 66.)

ślepo sprzeciwi ny i ia wyrokom kenieczności, na 
te tylko, aby tt konieczność i mus zgniotła, i na­
szą wiarę, i naszą ojczyznę, i to, ćo nazywamy 
wolnością, i te co nazywamy pumieniem. Postęp 
który doprowadzi do królęstwz Bołege na bierni i 
który jni się ifićił w dii* ich, i dalej 'śetć oędtie 
z ‘ozkazu Opatrzności, ha tern zalezał i zaleiyć 
będzie, że wszystkie gwałty, i wszystkie Kłamstwa 
i wszystkie obłudy, które zło dobrem erynią pój­
dą w nmeó, i ie  ludzir bęiią się ■łzajenanie ńai- 
łować i będą sobie wzujemDie powsgać; będą ba­
czyć, aby każdy człowiek żył w łonie rodziny, , 
gmiuy i ojczyzny, tak jak mu serce każe, byle nie 
przeciw odwiecznym prawom danym lu«i*koś*i od 
poezątku, i byle nie z krzywdą drugich lt^zi, ro­
dzin i ojczyzn; fędą coraf więcej poznawać piawa 
przyrody i coraz bardziej podziwiać jej ład, asta-  
z;r. doświadczeniem wieków będ  ̂ -ti wiali coraz 

skuteczniejsze zapory aamolabstwu, i  kłamstwu i 
przemocy, ilekroć będą dźwigać pooj*wąrilł  gl®wę, 
aby zamącić ie'oa, *adlp.wić s o ł  i*  i rozdeptać 
ciała ludzi.

O tem wszystkięni oczywiście nie ma api 
słowa w księdze I i M h  Zaborskiego, on dowodzi 
tylko, że pewne napaście, niby naukowe, przeciw 
chrześcijaństwa skierowane sj). bezpodstawne ; na 
katdem innem poln można taki sanu dowód prze­
prowadzić; nie można dowieść naukowo, ie  chrze­
ścijaństwo jest prawdziwem, przynajmniej niepo­
dobna każdego o tem naukowo przekonać; ale ró­
wnież ńie da się chrześcijaństwo naukowo obalić, 
itoi zawsze mimo wszystkieh peitępów nauki ' nie 
potrzebuje cofać swoich twierdzeń. Wołaj' aokoL 
nas, ie  się stało iiaczej, źe ehrzedcijańsi i da­
wno obalone, ale któ ę rzeczy iokładnie przy­
patrzy, ten się przekona, żo to w■ »łs-  mylne. 
Młodych, to wołanie w piei szej ck iii zadziwia, 
ą potom pobudza do oadafi własnych; krewka 
młodość rychło lg n >  do przeKenań nowych, o któ­
rych myśli, i e  je sama w sobi wyrobiła. Nie

§• 43.
Wypłatę wynagrodzenia stronom w gotów 

ce uskuteczniać będą ck. urzędy podatkowe, tu­
dzież ck. kasa dyrekcji funduszu propinacyjne­
go, a to w sposób ustanowiony instrukcja ra­
chunkową.

(Dok. nast.)

Awans majowy w obronie krajowej.
W pułkach galioyjzkith mianowali senali ka­

pitanami I. klaiy w pieohotie: Jan Soherl 59. Karol 
Kraun 61, Jikób Nowak 55, Cłrzigors Kawińiki 58, 
fiordynand Petrirei 56, Józif Hutter 66, Karol Ale­
ksandrowicz 68, Józif WiUzzyńsk 8, Jan Fransol 
67, Jan Głolda 6F, Dymitr Tonaniio 57.

Kapitanami II. klaiy: Głuitaw Kippg 57, Karol 
Eagelbort 69, Stanisław Czornok 58, Maoryoy Friod- 
mzn 56, Mikołaj Osiko 69.

Porueuukimi: Kzrol Stohlik 57, Kaiimiors Mi- 
■iągiiwioz 68, Frznoiziok Zufal 54, Maurycy LOwon- 
■tein 68, Fraiioiuok Ullrich 62, Alekiander Aoht 67, 
Józif Pietranowiki 64, Alfred Schmidt 64, Jóief Swo­
boda 63, Franoizzek Kudir 57, Józif Birzaoki 59, 
Dymitr Bastgen 68, Miohał Sohmidl 61, Zygmunt 
Fisohir 56, Byszzrd Maluazka 60.

Podpornoznikami: Jan Głendorołoo 58, Mikołaj 
Marynowicz 71, Adolf Budner 69, Kąjotan Amirowioi 
59, Karol Bnkmioh 69, Ludwik Śohriiber 68, Ernest 
Wrany 56, Władysław Cholińzki 60.

W k a w a l e r j i  rotm! irzami I. klasy: Fry- 
dryk Adaziiwios, drag. ń, Aloksande Gruszecki 76. 
Z nioosynnej służby kapitanom I. ¥U. * Zygmnnf 
Fangor 56. Kapitanami II. klasy: Jósof Loohfaki 66, 
Antoni Wotsel 59, Toodor Lowkow i Bazyli Ifaroy- 
niuk 65, Gustaw Wittioh 57, Józef Bizkup 54, Lu­
dwik 9ohnoider 68, Kaiimiors Bryła 62, Józef Ho- 
rodyiki 68, Wacław Purm 67.

Poru ciałkami: Jóstf Knmmoror 71, Jan Twsr- 
diik 54, Jan Hooh 66.

Podpornoznikami: Ignacy SynowioeU 60, Józef 
Spławiński 52, Jóief Trepka 52.

b) W kawalerji retmiatrzem I. klasy: Hugo 
Królikowski, ułan. 1.

W audytorjiJe mianowany audytorem-pułko­
wnikiem major audytor Jan Pinkai z równtozeznom 
przeniesieniem w ehsrzkterss riforenf dla spraw 
sprawiodliweśoi i kierownika iądn dla Rorony krajo­
wej prsy kemondsie lwowskiej.

W eddsials rachunkowym obrony kr. w złnżbio 
esynnoj kapitanom raohunkowTm I. klasy: Antoni 
Torosyński 67. Podporucznikiem: Artur Ststkiewies.

W nieozynno] słuibio poruosnikimi-rachmiatrzi- 
mi: 2 rzy Soaramziga i Di inisy Simonowioz 77. 
Podporuoinikism: Dominik Niehtehhnazer 52.

W priwiintur*' i.brony kr. intendentem : Jan 
Bnrina, dk komendy w Krakowio.

Kronika a l i jm o i  i mmrni
Lteóu, dnia 3. maja.

* T rzeci maja. W iknpienia i poważnym na- 
•troju ducha święei laród roósnio| faktu, który pod 
konioo seułego itulioia i pod koiieo niopodlogłośoi 
nazzej, rzucił jak zachodząc* słońce pęk promieni na 
■kołatano ipołeozońztwe saliki

Gnębiony Galileusz nio >sftarł się przekonania, 
a jego okrsy] : „E pour 8* mueee tu' się okrzy­
kiem tryumfu.

Podobne nasło winie /  nasze diieje a chwili,
gdy Po., ka. tórtnrow^ns prz«» rzadr *i*iAnne, tazaiiż 

była na śmierć
Konitytarja 8. maja, bratająca wszystkie ztauy 

i wszyst] t  wyznania pod iednom godłoa służby dl 
jjoiymy, joil dewosen. iywotoośoi narodu który w Ib- 
targ tylke popadł, gdy prżhmeo intonowała już nad 
nim swe reguieth

OhrystPii iłeśono do grobu, :r~uiii zamknął 
wejdoio, a itti.ii iinewłr »rz rstępó Leos nadszod  ̂
dzioń trzeoi i Zbawiciel zmartwyohpewstał.

Polzee, rozpięto] na krzyżu mataetw. dj iome- 
tyoznego i gwałtu sąsiadów, laj-śniał dzień trzeoi 
w majn r. 1791, który jeit jakby dniem reznrekeji 
jej duoha ze zwłok niepod,ugłeśel politycznej.

Keuetytnoja a. t |  to nie martwy kodeks, to 
żywa struga wszystkieh idei, mająoyoh pogrążonemu 
w niemocy organizmowi przywrócić ezerztwoió i moo 
flsyosną.

Z niej wypłynęły w 81 i 6 f roku wspaniałe 
ohoó tragiczne manifestacje „równych z równymi", 
a dsisiojna praea erganiezna, zwolna lecz stale podno' 
zząea nas s npe ikn. czyż nie jest jakby atopiiewem 
przyoblekaniem dnoha toj konstytuoji w oiałe rseesy- 
wiztośei ?

I przy,lzii jHii.n inny „dzień *rzeii“, j zapo- 
wiadaiij prsiz nazsyeh wieszczów, oczekiwań'’ z *i<*- 
złomną ufnością przez kałdogo w kim icrce polski bije.

Sprawiedliwość dziejowa bowlen w-TŻszą joit 
nad karabin; i armaty, któremi napróżno nce ją id- 
straszyć Moloch militarysu Sianie ona Mody nad 
Polską, jak Chrystus nad eórką Jaira i jednem złi_ 
wem: „Zbndż aię" powróci jej życie, nozynl sadeij 
modłom, uwieńozy pracę generacj, jorosbieriwyob

zbada jeszcze rzeczy, a już powie, te chrześcija. 
■two i wiara w Bog* i wiara w duszę, storemi 
prz darni. Zdaje się młodym, ic pozbywszy się 
tych przesądów, pójdą raźniej nap. i ód i dzielniej 
będę służyli narodowi swojemu, lylą się. Innąby 
mieli siłę do czynów, inną wiarę w zwycięztwo 
•luBZiiości i iuny zapał, gdyby w to jeszcze wie­
rzyli, w co wieraył Mickiewicz, gdyby wierzyli 
ie  to widome mieszkanie, do których oni sami 
pójdą osobiście po nagrodę, jeśli tu n* sir i? zgi­
ną ioarnie, walcząc za dobrą spraw*. Niemasz 
zgoła ładnej naukowe;" prsy ozy ny dU której uy 
cziowiek rozumny w to nie miał wierzyć, a czło­
wiekowi szlachetnemu i Polakowi lżej, gdy w to 
wuirzy i usilniej będzie pracował około wolności 
ojezyzuy i ekoło podniesienia ludu swfju, jeśli 

to będzie wierzył. Niechby tędy każdy młody, 
który oprawę dobrą u siebie związał w myśli ze 
sprawą antiehrześcijańską, raz jeszcze sprawę roz­
ważył, może potom jaśniej będzie wiedusł, có. wi- 
ni nazywać ojczyzną i czemu winien służyć ? 
A niechaj go nie zra^-ją słowa tych, którzy uży­
wają imienia Pańskiego nadaremno, aby dogodzić 
"obie, ho znajdzie podobnych obłudników dosyć i 
pośród syznaweów nie osobistego postępu; i iiu- 
cbaj ge nie zrażają pumrukiwania bigotów, którzy 
z rzeczy świętej robią beiocyśluj zabobon, ho jest 
na świeeie takie ^osyć t^ch, którzy pov.«ańają 
hasła antichrześeijsńsfciś, ch*^ ich nie rozumieją. 
Niechaj rąffikj każdy młody baczy pilu:i ,  aby się 
nie atoł bigotem baz*jznaniowym, powc f-y u  
a. , .  .ią matki, słowa, o których prawdzie aię nie 
przekona których doniosłości nie zbadał, a o któ­
rych wie tylko tyle, ie  mn odbierają nołowę na­
dziei i goto1 ości poświęceń I

Wojciech Dehmusepchi.



GAZETA NAĘODOWą : z Soboty fpta 4. Maja 1889 Nr. 103. 3
Jesteśmy pogrążani w eiamnośjiach nocy, ale 

słońce, które je rozprószy, zapowiedziało jasny poranek 
jeszoze przed wiekiem, gdy u wieczoru drugiegc, 
a smutnego dnia naszyoh dziejów, cisnęło w konsty­
tucji 3. maja pęk promieni na skołatane społeczoń 
Btwo polskie...

* En uczczeniu konstytucji 3. maja odbę­
dzie się w sobotę 4. bm. w .Czytelni akademickiej” 
“Rynek 24) wieozorek muzyozno-deklamaoy, ly z od- 
ozytem p. Borzamskiego. Początek o */* na ^ • wiocz

W niedzielę d 5 maja o godz 3. popołudniu, 
ku uozczeniu , rooznioy konstytucji 3. maja, edbędzie 
się na-Kopou Unii. lubelskiej uroczyste zebranie, urzą­
dzone przez młodzież.

Wieozorek muzykalno -deklamacyjny, ku mszcze­
niu 98. roozuicy aonstytucji 3. maja, urządzony zosta­
nie w niedzielę, w ekalu stowarzyszenia „Gwiazdy”, 
zi współudziałem członków czytelni akademickiej. Na 
zakońozenie członkowie stowarzyszenia odegrają akt TL 
„Konfederatów Barskich”. Początek o godz. 7. wieoz. 
Wstęp wolni* za okazaniem zaproszenia, które można 
otrzymać w biurze stów. przy ul. Prane izkańskiej 1. 7.

Obehód 98 rocznicy konstytnoji 3. maja, odbę­
dzie się dzii w sali .Sokoła*. Początek o godz. pół 
do ósnuj wieczorem

Kn uczczeniu 98. rocznicy ogłuszenia konstytu­
cji 3. maja, odbędzie się w Kołomyi, w sal' Kasyna- 
resursy w sobotę dnia 4. maja 1889, wieczorek literauko- 

muzyk' lny, r-ządzony? staraniem Czytelni imienir Kra­
szewskiego r, uf 'zejmym współudziałem T»> nuzy- 
eznsgo imienia Moniuszki. Początek o godz: pół ’o 8. 
wieczorem.:

— „ S t a ł a ” stowarzyszenie katrliokiej nłedzieży 
rękodzielniczej, urządza w niedzielę 5. maja br: w 
lokal -rłasuym przy ulicy diokiewioza 1. 28 wie­
czorek muzykalno-deklamacyjny ku uczczeniu 98 ro­
cznicy nadania vonBtytuoji; Trzeciego Maje

* Z lwowskiej Rady miejskiej. Na wezoraj- 
zem pesiedieuiu przyjęta do wMomości rachunki z

administracji bazaru targowego za r. 1888 Dochód 
wynosił 5891 złr. Administraturom bazaru pp. Da- 
mianawskiemu i Hommeińu udzielono po 50 złr. re- 
muneraoji. y Hi -w*

De komisji dla przeprowadzenie wymiaru taks 
wojskowych wybrano radnych pp. Beisera i Żebrow­
skiego jako ,i tępeę p. Barszczewskiego.

Naf .sprawą pm zw ^eńia dodatkowego kreaytu 
dla funduszu szkolnego* aa płace nauczycieli szkół 
Indowych wywiązała się "ńższs dyskusja, w której 
brali udział pp. dr'. Goldmana, Janowski, dr. Byk, 
Dziedsioki i Berstmano. Przyjęto wniosek, sekcji T ., 
ażeby wydatek ten posryó z _Ólnyoh fundusiów 
gminy a nie jak to -vno°iła DekojaII. z kwoty 10.000 
złr. prze naczo. lej na przedwstępne roboty do budowy 
szkoły imienia Czaokicgu. &

Bówniei przyjęto iEńzolnoię postawioną przez dr. 
Goldmanna, a wzywającą magistrat do przyspieszenia 
budowy szkol;- imienia Czackiego.

Do za*.npńu przedmiotów dla muzeum pedago­
gicznego upoważniono Eadę szkolni okręgową z o- 
szek..dnoóoi dotyczącego funduszu szkolnego, a magi­
strat ma ot nyólei. ewentualny lekal w ratuszu.

Na penfnsm posiedzeniu uohwalono przyjąć do
związku, gminy pp. Józef? Rudniokiego, majstra rzeź- 
niokiego, TózeL Lisiewioza właściciela realności. 
FranciszL , Jnmewieza ślusarzu, Maksa Siissermana: 
i Feliksa Halina Przyjęta do gminy i nadano oby
watelstwo kóf jskie pp JfarolowL Bałłabanowi i  pj>- 
zefowi Jankowskiemu rzeźniknwi.

Yniosek p. itąr.kie flosjś,.... aby wszyscy radni
postarali się o uzyskanie obywatelstwa z pominięciem 
formalności pnjsędkładąuia^.osobnych świadectw cnoty 
obTWfdelskiei (albowiem samym, wyborem. do Bady 
uzyskują takie śwmectwej, prżftfcazdń^ 1o furmainiigo 
traktowania ...
. * ...Z. Żyśsia tpWSłjrzystiefeO, W Przemysiu od­

był się ślub p, litillera. de Stnrmthal kapitana iń- 
żynŁrji, z p. Alojzą de Pollini,, córką Fryderyka de 
Pollini, komendanta twierdzy tamtojszey ,

* Z n o ^ tt  sen zacy jn e  m o rd e rs tw  o- Tłumy 
eiekawyeh biegały wczoraj przez całe popołudnie 
kamienicę, której jeden front wyohodri na ul. Serb' 
ską 1. 2, drugi zaś na ryrek L 11. Kamienica ta
iest własnośeią izraelity p . -Piaohera.

Powodem zbiegowisk? jyja wiadomość, źe 
wyaryto zwłoki kobiety zamordowanej jeszcze przed 
pięeln tygodnis ii

Wiadomość nie była fałszywym alarmem. V ka- 
misnley .ow«t mająoej kilka wyjść, rcedsfawiająooj się 
jako jeden ogromny stek wszelkich brudów, przepeł­
nionej wszędsir lęfltyoznymi wyziewami, zamieszki­
wała, „stancję*, właściwie ciemną, ohydną norę, nie- 
1 ± i Łopack* Ka arzyna, lat "koło 5& licząca, rodem 
s Jaworowa Zarabiała ma na żyeie praniem bie- 
-izny i wynajmując się dc różnych podrzędnych ro­
bót. Oo do innyeh szozegółów z jej żyoia ‘o jeszoze 
wiadome, . h itr^ymywała stosunek z Uziem Wen- 
tykiem zarebniŁiem który praonjąe przy budowie 
baraków na plaen Jabłonowskich, *matłMiagle tamże, 
na j?ki tydzień przed .niknięciem Łophokiej.

[lke jozostawił jej podobno troćhę pieniędzy, 
a Mtiu o; Łopackiej głoszone ża posiadała pewne 
oszozędności i piękne korale

Okoliczność, ie Łopackiej od pięciu tygodni 
nigdzie nie widziano nie zwróciła na ciebie niczyjej 
nwagi Depiero wczoraj wpadło żonie właściciela do­
mu na myśl upomnieć się n niej e zaległy czynsz 
dwumiesięczny, a tv tern bardziej, te Łcpacka dotąd 
nigdy z czynszem nie zalegała.

Drzwi pomieszkania praozkj były zamknięte; 
ik wiał się zapewne wydobywać *tam‘ąd ta erze dór 
podejrzany, ten jednak nikogo estrzedz nlb m ó g ł — 
iera  bowiem Łopackiej znajduje się tuż nad kanałem 
• zsserzająoym więcej silae niż miłe aromaty.

Bospodyni kazała zaraz nwladomió komisarjat 
i dopiero w obecności władz) drzwi przez ślusarza 
zostały otwarte. Okropny fetor przvgiuszył nawet fe­
tory dobywąjące się z kanału... Sprzęty dały w pę- 
rządkn, ale koło pieca na ziemi, zawinięty w chusty 
i atj leżał zepsuty tru^ Łopackiej. Nagłowie 
w ókouwen ekron’ żnaieziono skrzepłą ranę, pucho- 
dząeą widooznio od uderzenia aiekierą lub innem 
podobsem iarz\ ^iem. W tej chwili zawiadomione 
e wypadkn policję 1 i ąd karny, który wydelegował 
do przeprowa tonią śledztwa sędziego, p. dr. Stfbel- 
■kiege. Po spisaniu doraźnych notatek na miejscu, 
peleoił p .  Stehelski dwn ajentom policyjnym przepro­
wadzenie w mieszkańii’ ze”- rd ,ranej ścisłej rewizji, 
w przypuszczeniu, żc znajdą się iakieś ‘ i nchomośoi, 
papiery lub majątek. Ajenoi weszli * światłem i od­
kryli rzecz ajmniej spedsiewana p od m iiem  
w łwoiimanaoh leżał drngi trup kobiety.

W zwłokach poznano niejaką Henzei, Czesikę, 
która w ostatnioh ozesaoh stale przebywała i Ło­
packiej. I Ją także ugodził sprawca siekierą w gjow.  
około skroni. Narzędzie mordercze, siekierę, okrytą 
ślodami krwi, znaleziono pod łóżkiem. Że morderstwo 
musiało zostać popełnione w dzień lub wieczorem, 
nie w noey, na to wskazuje okoliczność, iż obie 
ofiary merdn były zupełnie nbrane, nawet trzewiki 
miały na nogaeh.

Władza sanitarni wydelegowała na miejsce wy­
padku lekarza miejskiego, dr. Krobiokiego.

Dochodzenie zarządzone na miejson zdaje się 
wskazywać na to, że morderstwa dokonano zostało 
przez dwóeh zbrodniarzy i to prawdopodobnie równo­
cześnie na obu kobietach.

Jeszcze wczorajszego wieczora aresztowano no­
torycznego złodzieja Bazrlego Gregorozuka, który był 
ozas jakiś lokatorem Łopackiej. Po 3b. maroa br. 
a więc wkrótoe po zaszłem morderstwie, nocował on 
w stajni hotelu krakowskiego. Komisarz policji p. 
Krysta przedsięwziął rewizję w owej stajni i znalazł 
skrwawiony surdut jakoteż skrwawione spodnie, ńż 
prane. Grregorezuk przesłuchany wypierał się jakoby 
kiedykolwiek mieszkał u Łopaok ej, oo zostało udo­
wodnione św;adkami. Bównież zeznali świadkowie, 
iż Grregoroznk przenosząc się do hoteln krakowskiego 
podał za powód przenosin,: „iż gospodyni jogo wy­
jechała na wieś”.

* D r. B olesław  L a to s tań sk i znany, balneo­
log, objął naozelne kierownictwo zakładu zdrojowego 
w Truskawcu.

* P o s e ł  P e rn e r s to r fe r ,  który zapadł na zdn. 
wiu, odjechał na kurację do Brix w oołnd. Tyrolu.

* K a ro l Y ogt, znany profesor, ohohodzió będzie 
19. bm. 50 letni jubileusz doktorski w Genewie. Dlit 
uroczystego obchodn dnia tego rozpoczęto odpowiednie 
przygotowania nietylko w Genewie, óbeonei siedzibie 
znakom ;ego uczonego, ale i w jego rodzinnem mie­
ście Gkssen.

* W d z ień  św. F io r ja n a , jako patrona ón 
ognia, odbędzie się jutro w sobotę o godz. 6 l/a rano 
w kościele 00. Karmelitów msza św. na intenoję tu­
tejszej ochotniczej straży ogniowej „Sokół*...

* Z M agistrali!. Radca magistratu p. Lukas 
obejmuje z d. 1. ozerwca .'departament sztolny i ko- 
śeleinj. Sekretarzem rady miejskiej i prezydLin mą-; 
gistiatu zostaeie p. Jakubowski.

* W sk ła d z ie  za rząd u  pozn. bankn. ziemskie 
go zaszła zmiana. P. Karol Pągowski złożył nrząd 
dyrektora. W miejsce jego wvbrany został przez radę 
nadzorczą p. Aleksander Chrzanowski z Torunia. 
Odpowiednio de przepisów prawnych wybór powyższy 
stwierdzony został aktem notarialnym, który przesil 
nym został do sądu celem zapisania .akowegę £bl 
regestrów handlowych. Zarząd Banku ziemskiegóióśtał 
teeznie więc został ukonstytuowany. Składają gc pp.j.

zaalarmowani zostali dwukrotnym .strzałem Gdy u- 
danó się na miejsce, zkąd strzał poch dził, znalezio­
no w mieszkać własnem studenta nniwersytetn wy­
działu prawnego i  knrsu, Władysława Skrzetnskie- 
gi z rozstr7 iskan? głową, brocząęeap we krw* S. 
strzelał dwukrotnie, raz chybił, dtngi strzał ugodził 
go w skroń,. Listów Udnych nif znaleziono.

Zij ̂ Budapesztu- donoszą:. Wea^^aj przybył ao 
Baalu Płotr: Yrbiza, nrzędnj1 ministerstwa spraw za­
granicznych w Belgradzie, w przys.ępie pomięszanla. 
zmysłów poderżnął. - sobie bm tw ą gardło i na­
tychmiast zakończył żyeie.

* .JRrgpj ś f l t p e n l i e k  piooboty.w strzelanin z ka 
rabini Meunliehera zbiła, kula j ia , abinewa w Her 
roftnstądżie 2. bm., -trzel«» 23 b Vł^ięinn, który w odl«- 
głości 4 kibmetrów .ówiczęnia . ąws. jOdbywzł. .

* S ta n  po>yietrza„ obse.rwąi nnm szkoły poli- 
t.iohiiicza,si donesi 3. m aja:

:f.” %  ubiegłej dobie licząc ód 1.2. godz. w połu­
dnie, mieliśmy wiatr zmienny z NE strony, stan nieba 
zmienny, a powietrze miernie wilgotne., .
. j , brednia temperatura dobv była -j- 14‘4.“ 0, naj­

wyższa +  23 0° O, najm iflia ,^ i8  6°:C*,
Po południu padał deszcz , lecz wcale niezna-

Zniżka barometryczna 74j>.r-:750 mm.-- znąjdo- 
wa|ą się W Islandji; zwyżka-. ^ O  —765 w WieJko- 
Basjir-zniżka drugorzędna u Sy»vl.i.

Stan barometru zredukowany do coziomn mo- 
i/,a był dziś. o 9 rano y65 .pn,.n 
- «y j; -Prpgnoza n s . dobę, następ ną . od.; 12. godziny 

w południe 3. iń śja : . . .;
.■i Winfe;.. ż i pójtnocBn - wsonodĄiej s*rQn-y : średnią 

lempcrntnra.: doby. ofcołp 15? ,Ó s tą n -  nieba ^inicnrv 
a powietrze miernie wilgotne i skłonne ,ao burz; ; 
pogodnie; , ..ęą-." .-.^

; * : J u t r o ,  d. 4 maja.: ńwc.iFiorjana M c— św 
EteodoiA Syk. •. ; i. r  . ; -

Hotel Krakowski. M. Łnbini ■ Odesiy. E. Csermak 
z Kamionki str. B Machnowski z Pieniak. Yf. Wendyez 
za Zborowa.

Hotel Kuhna J. Weiss z Wiednia. J . Chełmiński 
z Brzeżan. H. Kwaśnicki z Nieznanowa. F. Roizytyłowiós 
z Glinian.

h a s es ła ite.
(Bnbrysa ta  nie poohodzi od Redakeji,  która toż żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

... O V  I ; Ą ;B  Y . .....
leozuie n .ęu  zv a a »z '»L u u ..y .u V. . u y .  o a z ^ n ią  Ku VP j
Aleksander Chrzanowski i dr. Teodor Kalksteift^WŚ st6r>r vig: JCbMarnó) nallesłaąió jnąśżfj a^nińistraeji

- złr, 30 ‘Hitż kólónfc wakboyjne:':raz może już rozpocząć Czynność statutami
* Ta a r m l ' W żandarmerji mienowańi zpstaii 

podpułkownikami:. Rudolf Schónborn 5. Frąnóipek 
Rduoh 5. Majerami: Alojzy Schesching 5. Rofpi .trzt 
mi li. ki.:' Edward Weitenw;eber 5, Zdeńk jRieggp 
5 . 'Poruezp.1 kam i: Emil Grzywa, Rud. Geyar, Ęń) 
Wiśniewski. Podpornezniki<*m-raohm'strze"?' Franij, 
Eeiser 5.

* . Z m a rli  we Lwowie : Dr. Józef Zuckor, na­
czelny lekarz pułkowy &5 pp. w 44 r. żyoia. Anton 
Plntyński, mer. sędzia powiat, w 84 r. życia.. Ma­
teusz Kisiejkiewicz, strażnik na wieży ratubzowej. w 
68 r. żyoia. Michalina z Tynieokich Merur wiiz-wa 
w 68 r. żyoia. Józef Rauch, zeoer, w 23 r. życia i 
Justyna z Ruszozyokieh Miohniewska, śona żołnierka 
z r. 186E i sekretarza rady powiat. Borszczowskiej, 
w 42 r. życia:

Emilia z Schulzów Zarembina, żona naczelnika 
sekcji konserwacji kolei państwowej, zmarła w Kra­
kowie w 42 r. życia, ;.

W Warszawie uparł’ 1 Tomasz Piotrowski, b. 
sędzia b, ądn apelacyjnego, V 77 r. żywa i Wiktor 
Kazimien Bortkuwski, obywatel ziemski w 56 rę­
ką życia. .

W Czarnocinie w Królow ie Polskiem, ż">arł 
w 84 r. życia Aleksander Bogusławski, o&oei 4 pp. 
linieWoj wijsk iólskich z 18? 1 r.

•̂‘adyaław Wołodkowioz, właściciel dóbr na 
Ukrainie i pałaor w Krakewie. zmarł; w 58 r. życia. 
Dom pp. WołodLow.azów w K:'aknwie, znanym .był- 
i nin -rówflanej .gościnności, ą zarazem; z hojnej ioore- 
ożynniśei dis ubogich ^  i - j

W Kimpolungr zakończył życie rejent tamtej­
szy Teodor Teodorowi.?z

W Tyflisie zmarł warszawianin Edward Milew­
ski. Założył on bogatą bibliotekę przy zarza^tie okrę­
gu komunik oyj w Tyfiism.. .Kończył uniwersytet w 
Kijowie i wydał rozprawę po francusku w zakresie 
nan . ścisłych

* D oroczne p o śied zen le  akademii nmiejętno- 
śe< w Krakowie, które corocznie odbywało się 3 ma­
ja, odroozórię zostało w: tym o kr do 25. bm .:. a to 
z powodu cborobj wBęBmtektora hr. „Alfreda Po­
tockiego. ■

^ W k asy n ie  w ojsnow cm  po koncertach, któ­
re się odbędą dnia 5. i 12. bm., zaaranżowane zo 
staną tańce. . .

* WTdTtH.ctuygtifie g im n as ty czn e m  „Sokół:* 
we Lwowie istnieje bardzo dogodna godzina dla na­
uk, gimnastyki chL^ców w wieku od lat 6— 12 . a 
miano icie we wtorek, czwartek i sobotę od godziny 
w pół do 12. do w pół do l. Wpisy pmjmoie kan- 
oelarja Towarzystwa od godi 5 --8  wieozórem

* S zk o li rysunków d la  pań. Z d. 1 paździer­
nika r. b. Marceli Harasftin ,wioz, artysta malarz, we­
spół z drugim ko.egą urządzają wyłąeznie dla pań 
zbiorowe lekcje, tak nauki rysunków, jakoteż i malo­
wania. Pierwszy oddz ał obejmować będzie rysunki 
i malowania olejne głów i figar, a drugi rysunki 
kraj-iwidoków w połączeniu z malowaniem akwiarelią 
i olejno. Podczas lekcji traktowane będą odpowiednie 
nauki pomocnicze w zastobuwanin do przedmiotu

.* Wnkuj*) posadą kancelisty przy jednej z kie- 
rnjącyo władz akarbo ryeh. w Gaiioji z teimineir po­
dań do 12. maja. Bliższy wiadomoś-i w biurze Y  
departamentu magistratu iwowskiege

* Zmów* l-ohotników . Z Morawski «j|0,ątęąwjŁ 
donoszą 2, maja : „Strajk robotników n” wią
ozony Wydano im ozołi. 40,000 złr. fundńązr pręj.- 
miowego. Wojsko jednak pozostanie tutaj, albowiem 
na przyszły tydzień z-chodź' obawa oowyet 'oz- 
ruchów.” -5

* N a kOlcjsirll w ęgicrsK lcli rządowych.pędzie 
z dniem. 1. sierpnia zaprowadzone pórtorjum osobowe:

4 P o ża r . Monachijska firn"a przedsięoiorcow Ort" 
li*b założyła przed rokiem ogromny 8-piłowy tartak 
par jwy w Rufkiej Mołdaw iy na Bukowinie i ;ń'a 
wielką skalę prowadziła eksploata-ję drzewa w gó­
rzysty oh tych stronach. Od ntacji kolei lukalcej w* 
Wam. przeprowadzone nawet tor kolejowy do zakła­
du, który rozwijał się pomyślnie, ale był oddawnó 
solą w oku okolicznej ludności. Obcy bowiem przed" 
siębiorcy posłngiwali się' we wszystkiem sp“owadżo- 
• nymi z Niemiec robotnikami i nie dawali zaeobkii 
krajowcom. Odgrażali się też podobno częsu cliłopi 
okoliczni, że Prusaków wyki rzą, a nienawiść wzmaga­
ła s’ę z każdym dniem więcej, im bhższem był? wy? 
kończenie odnogi kolejowej z Warna go tartaku, któr- 
ra miała chłopom odebrać resztę zarobkr Qddawna 
też przepowiadano to, ’0 się ziściło w nocy 27,,zrU:. 
Pały tartak, oraz 500 wagonów golowych desek stały 
się ofiarą straszneffo pożaru, który wybuchną w-nie-; 
wiadomy dotychczas sposób. Maszyny i. okoliczne za 
budowania ocalono. Szkoda zresztą ubezpieczona, wy­
nosi pj awie 200.000 złr.

* S am onójstw o żan d a rm a . Tytularny komen- 
uant posterunku żandarmerji w Radykfąlva, Karol 
Kopczyńsk. bawiąc za. dłuższym urlopem w Tceblc- 
stie, zażył 23. bm. znaczną ilośó kwasu karbolowego 
w zamiarze samobójczym i tegoż dnia wśród okro- 
pnyeh męczarni wyzionął. ducha,

* Samobójstwo. W Warszawie 1. bm. o 9 
rano mieszkańcy domu nr. 28. przy ul. Wspólnej

—'' R ę p;> t f ó  » r  te a t r a tn .y  : Dzia w piątek 
ipd ra ź ' piiełwszy i,Błędna gwiazdą” >omedja w 5
aktach Bronisława KomorowslRgó. — W sobotę 
„Mignon* Thomasą. W ;pąrtji tvtnłowei wystąpi pan­
na Sjg cl " Arnoidspn, kt?;-ej drugi' występ poniedzi»ł - 
kowy obejmuje 3 akt z ^Fausta^ i 2 akt ;I)inory“.

uząs odnowić przedpłatę!!

W ie d e ń  d. 3. ipajit. W I?Die yosłdw 
wniósł rźąd o dodatkowy kredyt 50.000 zł. 
na wydatki, spowodowane udziałem minister­
stwa rolnictwa w powszechnej'' wystawie rol­
niczej i leśnej w Wiedniu, w r. 1890 odbyó 
się mającej. *

iSąu powiatowy dz^eliii.cy w iedeńskiej 
M a r ia u il /p to s i  ą  poawuleuie sądowego ściga­
n ia  posła P ernerstO ifera ,za obrazę urzędni­
ków, a  sąd' obwodowy w T araopo la  o pokwc- 
iem e śc ig an ia  pusła Bozw4tdowskiegu za' obra- 
zę , jyiiioęu .iruitiem, pup^.uiuuą, ;, i; ; ’

B n d a p ę ę ż l  d. 3 .1a ja ;' fTzBa posłów'). 
W rozprawie dalszej nad|budżeiera rzęlkł mi? 
nister Weolreiie, że nikt. "zapewne nie będzie 
od, niego żądał nowego programu finansowego, 
gdyż przeprowadzenie kieruuku, przez Tiszę 
inaugurowanego, jest- yawsze najpierwszem 
zo 0in i punktem wyjęcia dla dalszej re-
ly. F olityki. finausową ńit polega ną za­
prowadzaniu nowy oh podatków albo też otwie­
raniu nowych źródeł dochodu, ale na koriŁy- 
stuiejszem wyzyskiwaniu wszystkich pośre­
dni ćh poborów, jakie państwo na podstawie 
ustaw ściąga, może. fajttah. ąpusółi yańsiwóf 
spodziewa się osiąg nąCżńaczne podw yższemb 
dochodów. ; : ;;

Wockorle przypuszczą, żę  mogą zajść sto­
sunki, w których bh sąm zalecnc będzie «... 
prowadzenie podatku giełdowego —  myśl to 
bardzo ponętna —  ale przedwczesny i niedo­
kładnie obmyślany podatek gnidowy mógłby 
tyłku zaszkudsiió g* sptCarstw;u , ąarodowi “nu,
;Minister wykazał ęyf;ąmi ."większy dochód we 
w szystkich gałęziach administracji wypowie­
dział przekonanie,: re; ?-trzymając się nada1 
podstaw7 oszczędność-, można mieć nadzieję, 
że środk', któremi w tej chwili państwo roz- 

.wystarcza w żupełności na pokryći-

G e n u a  d 3. maja. Jak słychać, ma 
Się tutaj, po wielkich wiecach katolickich 
w' innych krajach, zebrać wielki międzynaro­
dowy wiec katolicki.

Petersburg d. 3. maja. Wiadomość 
0‘ aresztowaniu wielu, po części znakomitych 
osób jest prawdziwą, powodem jednak nie 
były polityczne, lub zgoła nihilistyczne, tylko 
zbrodnie przeciw obyczajności.

-Bukareszt d. 3. maja. Królewicz na­
stępca przyjmował oficerów pułku 3, w któ­
rym jest podporucznikiem, i zaprosił ich na 
obiad. Król, królowa i królewicz wybierają 
się na przyszły tydzień na zamek w Botro- 
czen&ch.

Bukareszt d. 3. maja. Indepedenca, 
polemizując z Noto. Wrern. twierdzi, że myl­
nie tłumaczy art. 82 konstytucji, jakoby na­
stępca tronu musiał przyjąć religię prawosła­
wną. Artykuł ten postanawia tylko, że po­
tomkowie króla mają być wychowaui w reli- 
gii prawosławnej, lecz przewiduje zarazem, 
że następstwo tronu w braku męskich potom­
ków ma'przejść na najstarszego brata króla, 
wszelako nie żądając, aby spadkobierca tronu 
przyjmował religię prawosławną. Independenca 
dodaje w końcu, że prawo interpretowania 
konstytucji rumuńskiej wyłącznie przysłużą 
Komunii ,

g ó llA  dnia 3. maja.. Wedle doniesień 
z. Konstantynopola, 500 Ormian z Muchu 
(w Armenii) po części niedawno temu do 
Konstantynopola przybyłych, wyprawiło de­
monstrację przed Portą i wręczyło Kiamilow i 
baszy petyęję, w której uskarżają się, że 
Kurdowie w okolicach Muchu dopuścili się 
gwałtów na młodych Ormiankach w oczach
rodziców, a. następnie spalili te dziewczęta r > r \  m e d .  191
żywcem. Demonstranci żądali zadośćuczynienia,1 ^  ®  T r r  e i i :  ^
grożąc, że w razie odmowy zażądają przyłą-1 ^ ®  S ^ ^ * X 1 C X i e  
czenia swych sieazib dó Rosji.

Diiwne ridzę przemienienia,
Cuda jakie^ nadzwyczajne —
Z grobów wstają i wychodzą 
Anakreon Hanz, Heine.
Arfy dźwięoaą, pieśni płyną... 
Strojni w kwiaty i w promienie, 
Wszyscy triej witają ciebie,
O majowe wiosny fchnienie!
Woń ozarewna wszędy lata 
Gdy rozbrzmiewa ohór radosny — 
Wszysey wielbią eię, kebieto,
0  królowo pięknej wiosny !
Więc w ogrodzie miejskim rak o . 
Patrzę jawnie i z ukryoia,
Czyliś wyszła na spetkanie
Ty, syreno mego żyoia 1 
Sen i mara... Siedział tylko 
W emerytów zwartej lidze 
Kamieńiozny pan, którego 
Z całej duszy nienawidzę, 
f rzekł do mni» snohy kasztan, 
Który z wiosną też się zmienia 
„Ozy ty jeszcze, marzycielu, 
Wierzysz w kobiet przyrzeczenia ?“ 
Więc b ! seree owładnęło 
Rozpaczanie jakieś skrajne
1 wrócili do grobowców 
Anakreon, Hafiz, Heine.

I—a.

o r d y n u je  w  K a r t s b a d i ic .
Mieszka jak  daw niej: Kreuzaass- Insel Rugen.

«r flaazeozkach znaeznie powiększonych— aktó ra  ż je d n . 
eześnle użytemi Or. Poppa Proszki Śni I Pastą de zębów 

otrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęl 148 
i)r. Poppa mydłe roślinne przeeiwko w i e lk im . wyrzutom 
ikórnym, zwlazzezz do nżytkn w kąpieli. W * Przed -pod 

rabianiem estrzegamy w obopólnym Interesln..
D r . J .  O . P o p p , W iedeń. I .  1 ęnergi'' 2. bostams 
w wszystki«h aptekach, ikładaeh materjałów i perfum.

L o n d y n  dnia 3. maja. W Izbie po- ________________
Pwgasaoa „ roapr»»ie n»t j O Ł o r o b y  U M t i  

etatem spraw 2.gr»n icjajtl, S e' ,  , ^  J , T  „p. .
blokada-. wybrzeży zanzibarskicn miała zausze ohnięeie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemu ‘dó i  nO, 
na celu stłumienie handlu niewolnikami, che- . tworzenie się kamienia, leczy c. k. nadwornego dentysty

ciaż byłobj wprawdzie pożądanem, aby ustało D r >  P o p p R  mî
takie na wpół wojenne postępowanie, a zapro-‘ -  ■ - po z r. , z r ,  ,.e

wadzoną została policja wybrzeżua. i
Lecz ztąd nie należy wnosić, aby blo- - 

kada -przeprowadzona przez Anglję i inne; 
państwo ustać mogłi i nie miała poskromić 
h. idiu niew^fllkami. Afryka ma przed sobą 
tak, piękną przyszłość, że polityka rządu,1 
mając przynieść owoce1, musi się uzbroić 
w cierpliwość i żądać zadania Izby.

Izba odrzuciła 198 głosami przeciw 8* 
wniosek Camesona, aby płacę urzędową Sałis^/ 
burego zmniejszyć o 100 ft. szt. ^

W iedeń dnia 3. maja godz. 1 min. 45 po 
pułndnlu. Akcje kredytowe 301*—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 71'50- Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 810'— . Akcje Banku anglo-auetijac- 
kiegc J 28*50 Akcję Upso>>banki' 230 50 Akcje kQ- 
lei Karola Luawika 209'— . Akcje kolei Półnoenąj 
258 25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 105'—
Akcje kolei Alfoldzkiej 32 60. Akcje kolei Państwo­
wej 244 50. ’ eje kolei Lwowsko - Ozern. 236 25 »x.
Akcje kolei węg. półnov -wschodniej 188'— . Losy
komunalne wiedeńskie 147*— . Akcje Tow. tureckiego
115 60. Galie, dfblig. indemniz. 104'75. Akoje kolei | n - . , • i i i  , a „
półnoono-z-pbnd. (lit. B. Elbethal) Losy re- . .Ozyteln.kom  naszym , Którzy M ą  ^  wy-
gulacji Gisw .  f - .  -keje banku dla krajów koron- / 0r\ e.0. S f i u w i p l  2. IM

roh 28r f ik c je  Bankyereinu 11190. Rosyjski • F ,elkich m»gą*J»ów AU PRINTEMPS, 64 , Bd

we Lwowie
poleca

n a jlep szy

W ueczkacK
po 200, 150. lbo i 

50 klg., jakoteż
k u f s z t y ń s k i e

wapno hydrnuliezne
po o. nach fauryerńyfeh. ' " '

rubel papięrowf7126 —. Losy prem: węg,
4 7 i t%  m *  wspólna - * - .  5-/, rent- a n s tr . ,. - iw ieett

papier, f if /i^ e n ta  austr. złota — Ren ewym św ieci..
ta 4* iWęg. ałOi.i 102*38. 5®/„ r'enta węg. pap!ero- : 
wii Nanoleondnr — . Marki niem -■— '

 . J j  ; Haussmąnn jednej z osobliwości Paryża. Niech
n>kt nię wąńiedba obejrzeć sali m aszyn , jedynej

196

wa 97%5. Napoleondory

W ia d u n iP M  g i e ł d o w a
i.wów, dnia 3. maja.H(7- izby handlowej.) 

1. Akoje ca u tu k ę
płacą

208—
23750

£oI“j Kalię. f a r .  Ludw. 200 i  u .  k.
‘ Kolej Cwow.-Ozer.-Jasska po 200 zit.' i . a 
' Eank- hipotecznego gal. po ał. w. a.. .289—  

Ba. kn k -dyt. galicyjskiego pi 300 zł. w. a. — ■—
II Listy sastawae za 10) clr 

Bauib hia^teeanegó gnliejjnki.go 6%
«

B e r l in  d. 3- Xńiâ a I. '% honfernacji sa 
ijioańskiej słychać żę Nit-mcy - nie noczyuiły 
jes ;cżt żadnych astępstw - merytoryczuycb i 

Ponawiają sitóje* d&Juieja/e przyzęeze- 
ma. ta doszła tutaf z Washing-
touu, Rorpnśj ^ lo u iiy jik ie . hikiyiśkie, bą- 
deń3kie; i prdakie; f' i»ięd'ży' 1§r
sierpnia wielkie ćwiczenia na ftenib w kib-- 
ranku Francji. : ; n.::

L u k se m b u r g - d. 3. maja. Ks Naus- 
suiiiski wyatosowa* sam- asi do kfóia, 
w ttóryr z nwagi ’ na '.polep sze ni o się sianu 
zdrowia króla, źapytule, czy król sam obej­
mie rządy i oświadćża •;gotowość złożenia rê r 
jencjj. Król odpowiedział, że - rządy nad Lu- 
ksemburgioiń obejmie /ÓWLoeześnio z rzada-' 

''w Nideriaudacfiv;",W;Tzbie ndczytano oba; 
te pisma, poczem sura-vę ustania rejencji, 
wzięły sekcje pod.obrafly:
7. , O p ó p to  d. 31s imaja. Wiei katolicki 
frzyją, rezolucię, oświadczającą że Katolicy 
pertugalscy będą się,ze -vszelkicb sił przy? 
czyniać, aby panież bdzyskał wolność i był* 
wyzwolony z ucisku,- który dla całego kaio 
Ifćfcibgc świata"jdst hańbą. ' Pismo tej' tróśći. 
podpisane przez kardynąL tutejszego,' bizku 
pow i .członków wiecu,. Sędzio przez umyślną 
depimcję wysłane de papieża. Wiec wwerał 
stałj komitet) który sięr na zająć przeprowa­
dzeniom jego ućhwijł. Przyszły wiec będzie 
żi;ołfa’ do Bcagapzy, mają się też odbywać 
ćagśjc ôwe wiece. . ; ! ,'  ..

5#^
jral. 5*/„ wyl. 10*/, p 

Banki krajowego ŻM,*/, los. w 51 I 
Towarzystwa i „1. ga’ ic. ciem. *i%

„ . kredyt *» alem, 4*?, .
kred. g1 V*ie-n. 5% ->». w 37 1. 

• ';;n ' '.-red. g: :ie# 4% Vo». 41 */„ 1.
: kredytowego gal. ziem. 4‘/,«/t

.. los, 52:1, .  .  .  . . . .  .

, " ...i*.- . . . kx«d Kni: niem, 4*/» l->». w&g.l.
: UL Listy dł”żne nu. ](X) i ł

Gaj. Z. kred. włoie. w lik* (d. 6 pr.) 3*',
Gal l kred włóio. (d ! %•/., . . .
Ogóln roln. zredyt. zakł. dla Ga; I Bok. 

6% los v 16 Ut . . - . •
: IV. Gbłigi ta  ’00 *ł

iiJiitaąiiMyjtfe (d leyj 5*i*. m. > . " ,
Kptil.; banl.i rrap-wi a f*|0 v a. I. em. 
PCojetk" krajowa. t  r. 18V3 -6% w. a, . 
^oiynrka krajowa 1888,4*/u*/, . . .

V. Losy.
Losy . miasta. Krakowa . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI Monety.
Dukat h o ie n d e r s k i ...................................
Da a t eesarąki ,  . .  ........................
MchMeonda-
Pórfm^erjał rosyjski . . . • ,  ■ -
Bube’ ‘‘osyiskl srebrny  ....................
. hel rosyjski p a p ie r o w y ....................

lOO iparek niemieekiob . . . . .. .
Srę' "ó za 100 sir. . . . . . . . .
Khtioiy -  srebrze . . . . . . . .

10025 
10315 
97-5L 

100 6f 
96 -  

10065 
93 50

98.50 
93 —

Żądają
11*60

9 7 .-  
10165 
»4 5f*

9950
94*—

W iecznie odradzająca s ię  natura I W c i%- 
j gu rokn krew wydziela niepotrzebne częśc a 

gdzie się ich nie usunie z organizmu, ze” ’«dbj» 
nie to staje się powodem rozlicznyoh cierpień  
W iosna i jesień  — oto właśnie czas najodpowie­
dniejszy, aoy. zając się usunięciem  ty c i _~łaśnie 
materyj i zapewnić sobie zdrowie. N ietylgo tym  
w szystk im , którzy cierpią na złe trawienie zt 
tkanie sto lca , wyrzuty sl Śrne, nd°rzenif krw* i 

241 — I zawrót głowy, ociężałość wszystkich człeugów  
“  j hypochondrję, hysterję, hemoroidy, ból “żołądki 

śledziony i wątroby, ale i t y m , którzy ss  zdro­
wi lub uważają się za zdrow ych. ząlecapy_bar- 

lóT 25 ^z0 g°r%ce korzystać z chwili i oczyszcza* 1 
: wzmacniać Krew swoją. -Jako najznakom.11.Bzy je- 

8 50 dyny środek prowadzący do Celu, są szwsjcąrskii 
10165 j p i g u ł k i  aptekarzi ^yszarda B r a n d t a ,  :tóry 

wszystki" powagi .lekarskie uznały za zarówno 
najlepszy, jak i zupełnie nieszkodliwy. D ostać je ■ 
można w ażdej .aptece po 70 ct. za pudełeczko. 
Kupując je, trzeba wyraźnie żądać szwajcarskich 
piguiak R i c h .  Brandta, i uważać czr nie są 
fałszowane. •>

5750
43

104*65
100-50
104
96

26-50 
38 50

6-67 
5 59 
940 
9-75 
*-3fc 
1-25 

57-75

105-65 
.0150
106- , 
97—

2b — 
41—

5-67
5-69
9-50

r  
-26 

58 75

P r i y j e c l ia l l  d o  L w o w a
a  3. maja 1889 :

Hotel i  uria. M Bogdanowie* * Kossowa O. Ssknell 
z Firlejówki. J. k s .: Pusyna z Narola. J. Kiesckowski 
z Łnki L. Bromirski i B Romankiewioz z Faszezówki,

Hotel Francuski. A Winter, J . Wicklein i F. tae- 
Ul _ z Wiednia. J. Stefanioki z Załciieo. D. Schwarz 
z Zagrzebia. F. Czajkowski z Węgier. M. Schlnsaewer 
z Berlir* M. Szozepańska * Laszek. J. C. Kratky ze Sta­
nisławowa. J  Woze ka z Ołomnńea. J. Bogusławski z Cie­
szanowa. W. Now rot z Pieczar, j .  Weieser z Saasowa. 
M Younga z Porzeeza. B. Appenzeller ze Stanisławowa.

Hotel Angielski. W. Rodakowski z Swistelnik. W. 
Ranciiiyńsl z Tłustego. H. Kustynowicz z Kołumyi. E. 
"'ołaboweki z Czortkowa. R. Klinkhoff z Wiednia.

Elcłia łcą.pielo-w-e.
S a 1 z b r  u n n 26 kwietnia. Po hiezwyUe 

długiej zimie, która doprowadzali, już ,pmwie di 
rozpaczy tutejszych jnieszbańców i udarni 4iała 
wszelki ruch budowlany y raz 1 \v lelkaHOf-ą za- 1 
witała nareszcie , wiosnu do naszej lróczej ąpTi«f 
ny i przykryła kobiircem kwiatów niedawno jpoą- 
marzłą ziemię. Jebzcze tylko kilka dni dzieli 
nas od rozpoczęcia sezonu, widać więc wszędzie 
gorączkowy ruch i przygotowania, aby wszystko 
było gotowe, zauim goście kąpielowi zjeżdżać się 
poczną. Zarząd kąpielowy zakrzątnąt się * wie’ 
ką gorliwością do uporządkowania pi menad : 
które z każdym rokiem zysku j na piękności i  
obszarze, tak , że obecnie uręgL [ą już Wilhelm - 
hohe. Dla chorych, potrzebnjgeycn kuracji wodą. 
ze zdroju M iihlbrunn, na miejscu dotąd tak pry­
mitywnie nrządzonem dla płukania g a rd ła , wy­
stawiono elegancki i czysty buaynek nazwany 
G urgelhauschen , który i pod względem estetyki 
.architektonicznej może zrdowolnić wybredne- 
aawet wymagania. W ogóle książęcy zarząd za­
dał sobie wiele tru d u , aby pozaprowadzać ule­
pszenia i porządk i, które są obliczone nie na 
chwilowy efekt dla podziwu podróżnego, lecz 
m ają cel głębszy: istotne dobro i wygodę osób 
szukających w Salzbrunu uzdrowienia. Wygo­
dnych mieszkań niezbraknie, nawet w razie naj­
liczniejszego zjazdu, gdyż oprócz istniejących: 
już domów, wykończono z początkiem wiosny 
wiele nowych w illi, tak że każdy będzie mdgł 
wybierać według możności i upodobania w in je - ; 
szkaniach od skromnych do najwykwintniejszych..



4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Maja 1889. Nr. 108.

§0F~ Do nowo urządzonego
H A N D L U  B Ł A W A T N E G O  i D R O B I A Z G O W E G O

pud firmą:

W IL H E L M  S1TDOR 291
we Lwowie, przy placn Marjacklm I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże

A T I  3 1  A J - V  WIOSENNE 1 LETN IE n a  suknie dam skie, kostiu- 
I ł l n  I L l i J n l .  |  my itp . — P róbk i na żądanie franko.

L. 15:0. Licytacja szkartów.
W e. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą sprze 

dawane na publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, pa 
pierowe, sznurow e, żelaza stare i t. p.

Mający chęć licytowania zechcą tutaj nadesłać swoje oferty 
najdalej do dnia 28. maja 1889 o godzinie 12 w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemp^m na 50 ct., który 
przepisać się należy.

Bliższe warnnki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie 
w godzinach urzędowych.

Winniki, dnia 26. kwietnia 1889.
A d a m o w s k i .  489 JM iik /u leck i.

o d  a o  l a t 821

BERGERA lecznicze MYDŁO SMOEOWCOWE
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 

państwach Enropy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  skó rnejszcze- 
g&lnioj na przewlekłe i łuszezące się lisza je , świerzb, strupy i 
paiożytne wyrzuty, tudzież na cterwoność nosa, odmarznięoia , po­
cenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowco- 
we zawiera 40°/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie mię­
dzy wszelkiemi innemi mydłami emołeweowemi w handlu Celem 
ochronionia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołow- 
cowago i uważad na wydrukowany obok znak oohronny W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydlą sm olowcowo - siarczonego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięeia wszelkich m ieozyntodoi 

o e ry , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło 
do myola i kąpieli ala codziennego użytku służy, zawierające 33'/, gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło kar 
balowo do wygładzenia eery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
Ichthyolówe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło plegowe hanlzo skuteczne; 
mydło taunlnowe przeciw poceniu nóg i wypadania włosów; mydło do zębów, najle 
pszy środek czyszezenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka 1 główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym ua międzynarodowej w ystawie farm aceuty­

cznej w  W iedniu 1888 roku.
Ea gros dla Lwowa 
En detali n

Lwowa: n pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Ruokera. 
pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, Jabóba 

Belsera, L. Prauenglaaa, P. G eilhofra, C. Sklepińskiego ; to Brodach u M. K ulaka; 
to Osortkowie n L. N ossa; to Tarnopolu u F. Jamrógiewicza , L. Fleisohmanna; 
to KopyesyAeaeh w apt. Badera; to Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego; 
w Stanisławowie u A. Amirowieza, J . Maeury i A. Btrzemeckiego; to K ołem i  u J  
Biderowieza i  Ed. Stenzla, jakoteż we wazystkieh tnaozniejszyeh aptekach Galieji

OATTOI & SHOTTLBWORTB
Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony 
skład w maszyny i narzędzia rolnicze ,  osobliwie uniwersalne 
pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 
wyrobu Śacka; nowe stalowe brony sprężynowe, broHy diago­
nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junior Drill 1 Balancc- 
Junior D rill ,  oraz oryginalne siewniki Sacka, siewniki 

szeroko-rzntne etc. eto 
Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 

S k ł a d  k o m is o w y  w  T a r n o p o lu  m a  L .  JE. V e ltze .
Cenniki illnstrowane gratis i  franco. 223

k ró lo w a  
wód gorżkich

najzdrowsza 1 najobfitsza ze wszystkich Budzińskich wód gorżkich. Co do swej za­
wartości nieprześoigniona, o 70° więcej jak Hnnyadi, 60* więcej od wody Frań- 
cisaka Józefa. Uznana za stateczną i jako wyśmienita polecona przeciw chorobom 
w spodnich częściach olała, kongestjom, grnczołom, liszajom i przeciw ohorehom ko- 
bieoym przez profesorów radcę dworu Braua-Fernwald, Duchek, Bamberger, prof 
Auspltz, radcę sanitarnego Loriaser itp. itp .

W świeżam napełnieniu nadeszła i  jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i  składach Galicji. 205

Fabryka maszyn
T. lłredta w Ottynii. 

W arsztat mechaniczny,

Odlewnia lim i
kotlarnia, kuźnia parowa

poleca swe wyroby
<Wa g o rzelń :

K otły  parow e, Pa epiki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- 
ratom  ehłodząeyiu,*Piuezk:l «io kartofli, E lew atory , T ransm isje, Pompy 
woońe i  robocze tm iisw isyjn  j t  parowe, R ury żelazne Jane i  ku te , 

K urk i, W entyl^  A rm atury, ru sz ta  p łask ie  i  schodkowe i t .  p.
] > la  k o p a l ń  i  d e s t y l a r ń  n a f t y :

Kompletne rygi w iertuieze systemu kanadyjskiego i  Pab iaua (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazne, B ury  gazowe i  herm etyczne w itkow ickie, pompy 

do ropy, K urk i, W entyle, Ruszta i  t .  p.
d la  ta rta k ó w i

Kompletne g a try  żelazne i z dęboweml słupam i, Wózki do kloeów, P iły  cy r­
ku larne , Z obsadą, T ransm isje, R ury , W entyle, K u rk i, ru sz ta  do troe iu  Itp .

d la  m ły n ó w  =
Kompletne złożenia z kam ieniam i franeuskim i, części żelazne do cylin­
drów i elew atorów , transm isje zwyczajne i  Sellersa, k o ła  zębate że­
lazne i z drew  ułanem! zębami, ezopy, pan wie i części do k ó ł wodnych, 

windy do zboża, k o tły , arm atu ry , ru sz ta  1 ts p*
3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa odlew nia we wsehodofcg. G a lic ji, dostarcza odlewów 

z żelaza do 1000 kilogram ów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygla z wła3uyeh i nadesłanych modeli w najkrótszym  czasie po 
um iarkowanych cenach.

Reperacje m aszyn rolpicayęb j przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, # $  fiu i tanio.

Podejmuje się  k o m p ls ^ g b  urządzeń zakładów  fabrycznych, 
wodociągów i t. p . S kład  mańjifń ro ln iczyeb  w Ottynii. przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i-nośnie.

Zastępstw o firmy R ustón  Proctor & Co. w  Lincoln.

Ś w i e ż ę

wyśmienitą "bryndsę węgierską
poleca 318

KAROL BAŁŁAB1 H
■ w e  L w o w i e .

D la  u n l k n l e n l a  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak 

obok na każdem pudelku

NIEOMYLNY ŚR O D E K

d la  sz y b k ieg o  -uleczenia KATARU, 

irry tacy i piersiowych, chorób gardła i boleści reum atycznych, i t.
W  Pa pyłu, u Pana J. W ISLIN  I Ko, 31, ulloa Sekw any.

d.

I

Węgierskie wina górskie
zwłazseża l  winiłic Villany własnej uprawy 

234 niemniej wina deserowe poleca najgoręe.-j
po cenach bardzo umiarkowanych

założony w roku 1873 handel win pod firmą

W i n c e n t y  S c h u t l i  dc C o .
właściciel winnic 1 producent wina

w  V illan y  na W ęgrzech.
Nagrodzone na wystawach: w Peszcie, Szegedynie, Tryeścio, Bordeaus,

Amsterdamie, Brukselii i złotym medalem w Pięciukościołach

Czterdzieści lat powodzenia I

Choroby ust i zębów!
jako  to :  cliw ląn io  s ię  zębów , b ó l 
zębów , z a p a le n ia  , o p u c h n ię c ia , 
k rw a w ien ie  d z ią se ł, n ie p rz y je ­
m n y  o d ó r  z u s t , tw o rz e n ie  
s ię  k a m ie n ia , leczy  naj 
sk u teczn ie j p rz ez  c o ­
d z ien n e  n ży c ie  s ła ­
w na n a  c a łą  ku la  
z iem sk ą  c. k. 
nadw ornego 
d e n ty s ty

Cena

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKłE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą środę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

W każdy w to rek ,
pomiędzy Szczeclnem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i ę m

raz vr miesiąc.
Parowce poeztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sposob ­

n o ść  do podróżowania w k a ju ta c h  i w śro d k o w y o h  p rz e d z ia ła c h ;  
u tr z y m a n ie  w czasie podróży jest zn a k o m ite .

Bliższyct objaśniać udziela Jen era ln y  a jen t d la  Galicji 
J a c . K lausner Oświęcim-Brody. ,1096“ 346

i H .A .

T b ,

Ortopedyczny zakład leczniczy

S A L Z B U R G  - P  A H S C H
o 15 minut odległy od środka miasta. Sku oczny w wszystkich skrzywie­
niach ciała, sztywności, okulawieniu, ziem zformowauia kości, skurczenia 
ścięgna, zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborne powietrze, woda i 
niefałszowaue artykuły żywuośeiowe. Równiny, góry. lasy szpilkowe — zi­
ma bardzo łagodna, zupełny b rak  w iatrów . Basena de pływania, .ala 
gimnastyczna. Dobre aiły naukowe w wsj/.c kich gałęziach umiejętności, ję­
zyków i muzyki. Ceny tanie. Prospekty na żądanie. 314
314 DD r. Breyer-Konrad.

v V > -
jesttoznakomity 

'1* środek zapo-
p™ -

e' eiw wszelkim bolom
zębów, ust i szezęki, 

tudzież przy użyeiu wód 
mineralnyeh wraz z użyciem

w ^  Dr, Piippa past̂  i oroszK bih
utrzymuje zawsze zdrewe piękne zęby.

T ' Dr. Poppa plomba do zębów i
l i r  PnrvnQ MYDŁO ROŚLINNI!

A U p p < I  pr/cciwko wszelkim 
wyrzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

MYDŁA KWIATOWE
Sayou imper. dc „Y causM, 
Baron tran sp a r, de G lyećrine, 
Safon erlstalllu  de Glyećrine 
zawierają; 40*/, czystej gliceryny.

są to  znakom ite  przetw ory toaletow i “i zdrow otne u trz y ­
mujące piekDn płeć i z Irową skórę.

Auaterynowa p as ta  z łr .  1*22, arom atyczna uasta et. 35. Proszek 
do zębów ct. 63; Plom ba do zębów z łr .  1 ;  Mydło ziołowe et. 30 
Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie nau­
kowej analizy bardzo szkodliwych, usilni# przestrzegamy.

]>r. J . Cr. POPP, W ien, I . Bognergiwse
Do nabyeia we Lwowie w aptekach pp : Mikoltsoha. B.isera Ruokera, Skle- 
pAskiego, A. Rept.aporta, J . Pioyeza S. Wewićrskiege, H. Blumenfelda, A. 
Kochanowskiego ,- K. Krzyżanowskiego — w składach ptrfum erji H. Leona, 
Ig. Jahla, A Hubnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnsrow, Jana Ihuatowieza, 
H. Mfillera, tudiież w wszystkich aptekach i składach korzennych w eał.j 
Galicji. — Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr, Poppa, u wszelkich innyeh 
nie przyjmować. 54

Prem iow ana na wy-1 
staw ach światowych 
Londyn 1862, Paryż 

L  1867, Wiedeń 1873, 
Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY
we WIEDNIU i na PROWINCJI 

iONOERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilk 
Majer we Wiednia od zł. 881), 400, 450. 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nyoh firm zł. 280 do 850 zł. P i a n i n o  
od 850 zł. do 600 zł. 104
Clayier - V ersehleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder. Wiedeń VII. Burggasae 71.

C. k. uprzyw. patent.26?

Opaska przepuklinowa
r.     bez spręiTUT na

ciele  ze sprężyną. 
Tę całkiem nową 

 ̂ ^ ^ S k on stru k c ję  opasek 
przepuklinowych ze 
sprężyną mogę kflż- 

M demu cierpiącemu
a  na KUPTURĘ, któ-

S  ry uawet _ naj cię i -
M  szem i najstarszem

cierpieniem jest do­
tknięty i zajęty jest cięiszą pracą, spokojnie jako 
najpewniejsza, najpraktyczniejszą 1 najwygo­
dniejszą opaslcę przepuklinową, przez wszyst­
kich słynnych, lekarzy chlubnie uzuauą, jaknajle- 
piej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ot., 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Obję­
tość około biodor w centim. 2) Gdzie leży ruptu- 
ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
3) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

w W ied n ia , 1., G rab en  N r . 39. 
(Im Innern des TrattnerhofTes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 
opisem użycia za zaliczką.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po eeneie od wyraża.

IHTtui i  CYGARETOWE , które prze- 
I I I I  w yżsH juped względem klejenia 
1 U 1 A l  wazelino inne wyroby — poleea

A. GAWŁOWSKI
wyroby — poleea 

nlae Marjaoki 1. 8.

r:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx)c\
*  Chorzy na płuca
w  znajdą umieszczenie iv każdym czasie (zimą i latem) 

w moim zakładzie w Gorbersdorf urządzonym specjal­
nie dla płucowo chorych. Lekarz Polak Dr. StachiewiCŻ 
funkcjonuje stale w zakładzie przez rok cały. Prospekta 

gratis i franko.

D r. Brehm er. 
XXXXXXXXXXKXXXXXXXXXX

POSADĘ PEŁNOMOCNIKA w wię- 
kezym m ajątku , zastępstwo obszaru 

dworskiego, zsstępstwe w sprawach spad­
kowych, kuratelarnyoh, administrację do - 
mu itp. przyjmie kandydat adwokacki 
posiadający dz esięcioletoią praktykę w 
pierwszorzędnych kancelarjach. Jan S. 
Lwów poste restante. 101

ZYTO krsyeę leśną ma do sprzedania 
zarząd lasów w Tarnawce p. Kańczuga 

po 6 50 złr zalOO kilo. 103

0[BOBA MŁODA z dobrej rodziny, inte- 
Jligentna, z dobrym wychowanie,*, wła­
dająca zarówno językiem niemieckim jak 
polskim, poszukuje posady jako towarzy­
szka loktorka lub reprezentantka domu; 
porozumienie listowne N. N. peste re­
stante Lwów. 106

Z ABZAD OGRODNICZY w Zaleszezy- 
kaeh, ma bardzo porządnego i zdolnego 

ogrodnika do polecenia, ed każdego c;a- 
su. Człowiek ten jest trzeźwy, pracowity, 
posiadający wyższe wykształcenie we 
wszystkich gałęziaeh ogrodnictwa. Łaska­
we zgłossenia do zarządu ogrodniczego 
w Zaleszesykaeh. 104

N otariusz w  Kulikow ie
poszukuje koncypienta,

Mm  miyMio l n k i o
p ie rw s z e j  ja k o ś c i .

Karpackie kwarcowe 
KAMENIE MŁYŃSKIE

lt zielenią tTartyct przedmiotów.

O B IC IA  P A P IE R O W E .
N a jw ięk szy  sk ład 250

obić pokojowych i dekoracyjnych
n a  p l a f o n y  

od najtańszych do naj wspanialszych gatunków paryskich. 
Bardzo obfite wzory prze ty ta tu za zwrotem franco.

W .  B O E B B F L E I I S C H
P r a g a  , H e r r e n g a s s e  lO .

Założone w roku 1858 najstarsze

Biuro ogłoszeń A. Oppelika
w Wiedniu, Stubcnbastci Nr. 2.

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich krajowych i zagranicznych dzien-
»lfcóW i kalendarzy,

Fonlewał pr.ktyezne zes tawienie  ogłoszeń i dobór dzienników w po­
łowie już zapewnia skuteczność reklamy, a zapobiega niepotrzebnemu wy­
rzucaniu pieniędzy, przeto poleca się naiza firma, jako u a js ta r<"—l i mająca 
w tym k erunku najwięoej doświadczenia opartego na 32-letiiiej praktyce.

Na wszystkie zapytania odpowiadamy bezpłatnie, przeiełamy wzory 
ogłoszeń i kosztorysy po orygioalnyeh cenach odnośnyeh rednkoyj i wyda­
wnictw kalendarza, a nawet z odpowiednim rabatem.

D ługie istnienie firmy poręeza, iż p deeauia wykonane będą p rak ty ­
cznie tan io  i  uezclwłe. 356

W łaścicieli losów !
zwracamy uwagę w ich własnym iuteresie, aby losy zaopatrywali 
stem p lem  węgierskim ,  ponieważ boz tego tracą ono walor w W ę­

grzech, gdy zaopatrzone stemplem znaczuio pójdą w górę. 
Następujące losy ulogają ostemplowaniu;

Austr. losy kredytowe Kl»ry Krukowskie 446
Wiedeńskie komunalne Rudolfa Lublańskie
3% aust. Bodeu-Credit z 1889. Salma Stanisławowskie
Żeglugi Dunajsklej Bt. Genois Tryestcńskie po zł* 100 i zł, 50
Regulacji Dunaju Balzburgskie Waldstelna
Austr. Czerwonego Krzyża Insbruckie WindlBcbgrUtza
Paliły niemniej zagraniczne Włoskie czerw, krzyża i 3% Serbskie po 100 fr.
Ostemplowania, które trw a tylko do 30. m a ja ,  podejmuje się i wy­

konuje szybko i nczciwie
Oomno.a-riLd.it 0-eaellscłi.aft

B r t l d L e r  D i r n l e l d
H a n k h an s , B a d a p e s t,  B adgassc 4.

j e m u  e m u
z fabryki Dafour & Go. 

C s e s k ie  i s z lą s k i e  
kamfenie młyńskie,

Saskie ziarniste
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzisż

wszystkie przedmioty w zakres 
młynaretwa wchodzące

poleesją w wielkim doborze i  najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryką kąmienl młyńskich 

Oderberg — Dworzec
1835 (Szląsk austrjacki).

Cenniki gratis i franco.

PRAWA PROPINACJI
426 W Galicji

HSpIfl#
Br. G. MAŁACHOWSKI

(Sankcjonowane).
Dziełko obejmuje rozbiór krytyczny 
odnośnych przepisów, zastosowanych 
dla ustaw  praktycznych, tudzież za­
w iera dosłowny te k s t wszystkich ze 
zniesieniem praw a propinaejl w 
związku będąeyeh ustaw  (cei. patent 
z r. 1850 i 1858, ust. kraj. z 30. gru­
dnia 1875 i 26. styezaia 18H9 r. itd.) 
rozporządzeń m lnlst. i  gygppzeń N aj- 
WJ*. T rybunału  z przytoczeniem  
wypadków praktyoznyek, dla w ła- 

ficleiell propinaejl. 
Nakładom kzięgąrąi

Seyfarttia i G z a j M l f o
w e  L w o w i e .

Cena zł?. I z przesyłką poozt. złr. 1-15
1

SwlBio wody B i i a l i o
dostsreza franco do demu

W IK TO R  GOLDBAUM
we Lwowie ulica R ejtana 8. 

Wchód z uliey Karola Ludwika liozba 29.
przez sień. 394

Ogłoszenie.
•E X O -

Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego po­
daje niniejszem do wiadomości interesowanych, że oznaczony w ogłoszeniu 
z dnia 13. lutego 1889 i w dotyczących promesach termin do przeprowa­
dzenia konwersji 5% pożyczek na 4 l/*9/o, upływający z dniem 15. b. m. 
przedłuża się do dnia 31. maja b. r* Zarazem zawiadamiamy, że wszystkie 
podania o przeprowadzenie konwersji, które do dnia 31. maja 1889 z wy­
kazaniem dopełnienia w a r u n k ó w ^  promesowych wniesione będą, nawet w ra­
zie wyczerpania sumy 6 milionów, preliminowanej do konwersji na I. pół­
rocze 1889. zostaną stanowczo załatwione i konwersja wszystkich takiemi 
podaniami ob jętych  5°/o pożyczek na 4 ‘V /0, za dopłatą 4% od reszty ka­
pitału 5% pożyczki o ile warunki promes okażą się dopełnione, przepro­
wadzoną będzie. Niniejsze ogłoszenie nie ma zastosowania do konwersyj 
przeprowadzanych w ciągu II. półrocza 1889.

J F e  L w ow ie  dnia 1. maja 1889.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

W y f a r e a  i a łp o w i e d i i a ln y  r e t U i t o r  J a l i a s i  S t u k e l . P a p ie r  i  f a b ry k i  C s e r la i s k ie j I r a k a m i  i  l i to g r a f i i  F i l i e r a  i  S p ó łk i .  ( T e le f o n u  N r .  1 7 4  A ).


